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PRZEGLĄD PRASY 


5 SERWIS ODTWARZACZY CD — dalszy ciąg skandalu 


WIADOMOŚCI 


AUDIOQUEST kable głośnikowe i połaczeniowe; RADMOR wieża serii 55 

ELAC EL-91, EL-121, ELX-6080, ELX-8080; SONY nowe odtywarzacze CD 

SIR podstawki pod kolumny. QUADRAL wejście na polski rynek: EAGLE CABLE kable 
głośnikowe i połączeniowe; I.Q cztery nowe modele w Polsce 


RECENZJE 


AKAI GX-32 
KENWOOD KX-3030 
YAMAHA KX-330 
AKAI CD-37 
PHILIPS CD-104 
RADMOR 5450 
PODSUMOWANIE 


3.480.000 zł 
3.450.000 zł 
3.950.000 zł 
3.100.000 zł 
. 1.000.000 zł 
2.250.000 zł 


ŚWIAT HI-FI 


LEGENDA prezentacja firmy Klipsch i jej założyciela 
U ŹRÓDŁA refleksje o technice studyjnej po konwencji AES w Wiedniu 


PORADY 


CHARAKTERYSTYTKA PRZENOSZENIA podstawowe informacje o pomiarach charak- 
terystyk zestawów głośnikowych 


OCENA SUBIEKTYWNA 
CZEGO OCZEKUJĘ PO RECENZJACH uwagi recenzenta 
PRZEWODNIK 


PRZEWODNIK PO SPRZĘCIE zestawienie sprzętu osiągalnego na krajowym rynku 


Audio Arts — 6 

Białe Tango — 7 

Hi-Fi Studio Akwarium — 6 
MCM — 36 


Ośrodek Postępu Technicznego — 2 
Quadral — 35 

Tanis Agencja — 36 

ogłoszenia drobne — 8 


W NASTĘPNYM NUMERZE 


testy kolumn ( m.in. Elac 213-411, Infinity Reference 40, JM Lab DB19, KEF 101/2, 
Klipsch kg 5.2, NAD 8225) 


testy słuchawek 


muzyka do testowania sprzętu, propozycje płyt przydatnych do sprawdzania jakości posiadanego 
zestawu hi-fi 


konkurs, do wygrania kolumny 
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WIOSENNE PORZĄDKI 


Obejmie czy nie obejmie? Oto pytanie sezonu w kręgu firm i ludzi zajmujących się sprzętem hi-fi. 
Jeśli ktokolwiek nabrał obaw co do zmiany profilu naszego pisma, to śpieszę dodać, że nie chodzi o 
żadne uściski, a tylko o zakres planowanego podatku od luksusu. 

Coraz to nowe plotki na ten temat krążą po kraju a nastroje handlowców są niezbyt optymistyczne. 
Urzędnicy ministerialni z właściwą sobie dyskrecją unikają konkretnych odpowiedzi i zapewne będzie tak 
dalej aż do chwili kiedy ukrywanie planów stanie się już niemożliwe. Być może problem jest sztucznie 
wyolbrzymiony, może wcale nikt nie planuje takich posunięć, ale milczenie czynników oficjalnych 
pozostawia pole dla domysłów i spekulacji. 

Od wielu lat już nie wierzę, że urzędnik ministerstwa może być audiofilem lub melomanem. Kolejne 
ustawy i zarządzenia raz po raz utwierdzają mnie w tym przekonaniu. Należycie Państwo do grupy ludzi 
o dziwacznych i bardzo kosztownych upodobaniach. Wysocy urzędnicy używają w swej pracy radia 
Amator i wiedzą doskonale, że sprzęt taki jest w stanie w pełni zaspokoić potrzeby kulturalne miłośnika 
muzyki. Wasze ciągoty do gramofonów, dyskofonów i innych tego typu sprzętów to niecne fanaberie. 

Jest na świecie kilka krajów, w których udało się na zaspokajaniu takich wyuzdanych potrzeb 
konsumpcyjnych zarobić i ten fakt już dawno dotarł do świadomości wysokich urzędników. Najwięcej 
zarabiają zwykle producenci i handlowcy ale i do budżetu też coś przecież skapnie. W Polsce bardzo 
popularny był zawsze pomysł by uporządkować podział korzyści, a mianowicie przejąć cała pulę dla 
budżetu. 

Wyobraźmy sobie, że projektodawcy będą działali z rozmachem i wprowadzą jednolity, wysoki (np. 
20%) podatek na wszystko co służy do odtwarzania dźwięku lub obrazu. 

Już w tej chwili sprzęt elektroniczny w Polsce nie jest tani, a na rynku niemieckim poziom cen jest 
niższy. Dodatkowy narzut pozbawi sensu jakikolwiek import i dystrybucję. Rodzimi producenci upadną 
szybko, wskaźniki bezrobocia w Dzierżoniowie i Wrześni wzrosną z imponującą dynamiką. W większych 
miastach nowe tysiące ludzi bez pracy wtopią się w masę bezrobotnych w mniej spektakularny 
sposób. Na rynku utrzymają się handlarze omijający przepisy podatkowe. Rodacy będą masowo 
jeździli na zakupy do Berlina i przewozili zakupione tam towary unikając płacenia cła. Utwierdzą się w 
przekonaniu, że łamanie przepisów (przecież nikt trzeźwo myślący nie zaakceptuje szwedzkich cen przy 
polskich zarobkach) nie jest niczym nagannym. Obroty handlu spadną znacząco i mimo zwiększonej 
stawki podatkowej spadną wpływy do budżetu. Tylko pozornie jest to negatywna konsekwencja. 
Wzrosną obroty i wpływy handlu niemieckiego. Będzie to nasz oryginalny wkład w dzieło rozwoju 
międzynarodowych stosunków gospodarczych. Duże obroty to przecież duże dochody i podatki. Czyż 
można zrobić sąsiadom lepszą przysługę? 

Bardziej prawdopodobny jest jakiś mniej radykalny wariant. Nie sadzę jednak aby taki podatek mógł 
przynieść realny wzrost budżetowych dochodów, czy w jakimkolwiek stopniu dopomóc w kształtowaniu 
zdrowego rynku. 

Zostawmy jednak wielką politykę i powróćmy do przyziemnych, organizacyjnych spraw naszego 
miesięcznika. Jak zuważyli wszyscy stali czytelnicy częstotliwość ukazywania się MHF jest 
nieustabilizowana. Duże opóźnienie jest już niemożliwe do odrobienia. Stąd podwójna numeracja 
bieżącego numeru. Podobny zabieg będzie trzeba zastosować również w następnym wydaniu. 

Otrzymaliśmy pewną ilość listów z prośbą o przesłanie numeru 1/91 (1) za zaliczeniem pocztowym. 
Niestety niewielką ilość egzemplarzy, które mieliśmy w redakcji, przesłaliśmy tym osobom, które wpłaciły 
należność od razu na nasze konto. Pozostałym nie możemy niestety pomóc. 

Zawartość niniejszego numeru jest nieco skromniejsza, ale nie oznacza to by nasze pismo chyliło 
się ku upadkowi. Od przyszłego wydania Magazyn zwiększy swą objętość. Sprawniejsza organizacja 
kontaktów z dystrybutorami wymagała pewnego nakładu pracy i stąd numer bieżący jest trochę 
zaniedbany. Już teraz zgromadziliśmy siedem par kolumn, które zostaną opisane za miesiąc, a jest to 
zaledwie połowa obiecanych modeli. Niektóre z nich to sprzęt, bez wątpienia zaliczany do klasy High 
End. Właśnie tą optymistyczną wiadomością chciałbym się z Państwem podzielić na zakończenie tego 
artykułu. 


Grzegorz Swiniarski 
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Magazyn Hi-Fi to nie pismo dla 
hobbystów-konstruktorów ale dla słu- 
chaczy-użytkowników sprzętu Hi-Fi. 
Istotą pisma powinna być informacja 
raktyczna bez zbyt głębokiego wni- 
kania w szczególy techniczne. Także 
ewentualna rubryka poświęcona wyja- 
śnieniom technicznych problemów, na- 
potykanych w trakcie uzywania sprzętu 
nie powinna być zbyt specjalistyczna 
czy szczegółowa, aby mogła zaintere- 
sować większą ilość czytelnków. 

Ciekawa jest propozycja recenzo- 
wania taśm magnetofonowych dostęp- 
nych w kraju. Dzięki za pre entację 
firmy Quad, proszę o inne ! „Przewo- 
dnik” rzeczywiście można skrócić i pu- 
blikować przemiennie, stosując oszczę- 
dniejszą czcionkę 


Tadeusz Gołgowski 


Osobiście uważam, że moglibyście 
podzielić sprzęt na klasy „cenowe”, 
tzn. w konkretnej cenie jaki sprzęt jest 
najlepszy. Jest to chyba rozwiązanie 
optymalne, ponieważ zawsze cena jest 
sprawą decydującą o zakupie. 


Zenon Stępień 


Decyzja o tym, który model jest naj- 
lepszyw swojej klasie jest sprawą indy- 
widualną. Oczywiście można wybrać 
szczególnie udane konstrukcje, które 
spodobają się większości odbiorców, 


SERWIS 
ODTWARZACZY CD 
CZĘSC DRUGA 


Opisany w poprzednim numerze 
test serwisów odtwarzaczy CD miał 
swoją drugą część. Magazyn „Audio” 
poprosił czytelników, aby podzielili się 
z redakcją swoimi doświadczeniami w 
zakresie serwisu odtwarzaczy kompak- 
towych. 

Na ankietę odpowiedziało 2075 
osób. Tylko 1269 nie miało kłopotów 
ze swoim sprzętem. 806 respondentów 
korzystało z usług serwisu, z czego 113 
osób drogę do punktu napraw odbyło 
co najmniej dwukrotnie. Należy jednak 
wziąć pod uwagę, że osoby, które mia- 
ły problemy z odtwarzaczami z reguły 
chętniej dzielą się swoimi doświadcze- 
niami, niż ci którym oszczędzono tych 
przykrych doświadczeń. 

Aby ocenić jakość serwisu poszcze- 
Rolych firm, należy wziąć pod uwagę, 
ilu właścicieli odtwarzaczy danej marki 
wzięło udział w ankiecie i ilu z nich od- 
dawało swój sprzęt do naprawy. Na 
przykład Denon: na 349 zgłoszonych 
w ankiecie w naprawie było 147, Phi- 
lips: naprawiano 134 z 367. Nieco go- 
rzej wypadł Technics: prawie co drugi 
odtwarzacz wymagał jednej lub więcej 
napraw. Firma Sony pokonała konku- 
rencję dwukrotnie, po pierwsze z rekor- 
dową liczbą biorących udział w teście 
urządzeń (402), z których tylko 118 
znalazło się przynajmniej raz w punkcie 
serwisowym. 


MAGAZYN HI-FI 


ale mimo wszystko warto samodziel- 
nie upewnić sie, czy mamy takie same 
upodobania jak AE, 

Nowa formuła publikowania dużych 
rup testowych powinna ułatwić zna- 
RE kilku modeli w zbliżonych ce- 
nacn. 


Bez zbędnego wstępu od razu przej- 
dę do rzeczy. 

Ji, Niech przewodnik będzie stale 
rozbudowywany i aktualizowany, a prz 
każdym modelu niech będzie podanyc 
kilka cen i dystrybutorzy, którzy je 
ustalają. 

2. Więcej testów ! (najwięcej zesta- 
wów głośnikowych - najważniejszy ele- 
ment zestawu hi-fi) 

3. Ustalcie skalę punktacji dla te- 
stowanych wyrobów (np. osobna za 
dźwięk, osobna za wykonanie, ergono- 
miczność itp.) 

4. Przedrukowywujcie (o ile to moż- 
liwe) z zachodnich czasopism hi-fi li- 
sty rankingowe najlepszych wzmacnia- 
czy, CD, zestawów głośnikowych itp. 

5. Przedstawiajcie porównania róż- 
nych rozwiązań technicznych tego sa- 
mego problemu, np. systemy redukcji 
szumu, konwersja cyfrowo-analogowa 


Krzysztof Skinderowicz 


Doskonale rozumiemy Pańskie wy- 
magania co do Przewodnika. Jego 


PRZEGLĄD PRASY 


Od właścicieli odtwarzaczy pozosta- 
łych 6 firm uczestniczących w teście 
(Dual, Grundig, Kenwood, Onkyo, Pio- 
neer, Yamaha — połączonych przy do- 
konywaniu ocen w jedną grupę — „Po- 
zostali”) przyszło w sumie 391 zgło- 
szeń, a przy tak małej ilości danych nie 
można wystawiać uogólniających ocen. 

Można natomiast określić, jakie 
uszkodzenia CD są najczęstszym po- 
wodem kosztownych wizyt w punk- 
tach serwisowych A więc: zawie- 
sza się, przeskakuje (40%), nie przyj- 
muje płyty (31%), nie znajduje tytułu 
(36%), trzeszczy, przerywa (19%). A 
co w rzeczywistości jest naprawiane? 
Okazuje się, że obowiązkowym punk- 
tem 36% napraw jest regulacja i czy- 
szczenie lasera, drugie miejsce zajmuje 
kompletna wymiana mechanizmu lase- 
rowego (21%). Zadziwiający jest fakt, 
jak wiele warsztatów serwisowych nie 
informuje swoich klientów o rodzaju 
wykonywanej naprawy. Co prawda, 
możliwe jest, że wiele osób nie pamięta 
już co w ich sprzęcie było wymieniane. 

Ważny jest nie tylko rodzaj uszko- 
dzenia, ale również częstotliwość wy- 
stępowania. Daje to odpowiedź na py- 
tanie czy drogie odtwarzacze górują w 
rzeczywistości jakością nad tańszymi. 

Przeciętnie 45% wszystkich uszko- 
dzeń wychodzi na jaw podczas pierw- 
szego roku użytkowania, a 58% pierw- 
szych napraw jest wykonywanych bez- 
płatnie w ramach gwarancji lub rękojmi 
producenta. 


uzupełnianie ja 

toku. Pub n 7 

stety niemożliwe ze wz 
praktycznych. Na dłuższą mt 

też niewłaściwe. Informacj 

powinny pochodzić od oficjalnych dy- 
trybutorów i wraz z porządkowaniem 
organizacji rynku będziemy zmierzali 
do takiego modelu współpracy. 

„ „Więcej testów kolumn znajdzie Pan 
Już w następnym numerze, zaś sprawie 
punktacji I rankingów poświęcony jest 
jeden z artykułów w dziale Ocena Su- 
biektywna. 

w ZA znajdują się dwa 
artykuły, które można określić jako 
przekrojowe prezentacje (porównania) 
różnych rozwiązań tego samego pro- 
blemu. 


Podając podstawowe parametry po- 
winniście podawać ich angielskie odpo- 
wiedniki. Ponieważ pojawia się w Pol- 
sce coraz więcej sprzętu proszę o na- 
kierowywanie nas na zestawy lub mo- 
dele, na które warto wydać pieniądze. 
Wasze czasopismo powinno informo- 
wać na jakie parametry powinniśmy 
zwracać uwagę w PZOEAAT magneto- 
fonu, wzmacniacza, , kolumn. Bar- 
dzo proszę, abyście podawali najkorzy- 
stniejsze kombinacje (dopasowanie) ze- 
stawów jednej firmy. 

Bartłomiej Dołbień 


W centrum zainteresowania maga- 
zynu „Audio” znalazł się również czas 
naprawy i jej koszty. 

Przeciętny czas naprawy tylko w 
przypadku grupy producentów „Pozo- 
stali” był krótszy niż 20 dni. W ser- 
wisie Philipsa i Technicsa sprzęt po- 
zostawał około 22 dni, a Denona 23. 
Rekordzistą jest Sony, która to firma 
wystawia na próbę cierpliwość swoich 
klientów przez przeciętnie 26 dni. Dane 
wskazują jednoznacznie, że 1/3 urzą- 
dzeń wymagających naprawy przebywa 
w serwisie powyżej 4 tygodni, a 51% 
klientów Sony (oczywiście tych, którzy 
wzięli udział w ankiecie) oczekiwała na 
swój odtwarzacz powyżej 30 dni. 

Nie mniej rozterek dostarczają dane 
dotyczące kosztów naprawy. Koszty 
napraw wynoszą powyżej 200DM w 
przypadku Denona i Technicsa w 34- 
38%, Sony — 29%, a grupy „Pozostali” 
-47%. Jest to niemała suma. 

Ostatnim punktem ankiety była 
ocena serwisu w skali od 1 (najwyż- 
sza ocena) do 6. Firmy otrzymały śre- 
dnió 3.5 pkt., co jest notą niezłą, choć 
daleką od ideału. Jednak około 30% 
czytelników przyznawało 5 punktów, a 
20% jedynie 6. Sony otrzymało śre- 
dnią ocenę 4.3, w tym 33% czytelników 
postawiło 6, a 24% zaledwie 5. Dla 
porówniania firmy z grupy „Pozostali” 
uzyskały średnią ocenę 3.2 punkta. 
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LEWICKA 13/15 
02-547 WARSZAWA 
FAX/TEL. 48 66 00 


SONUS 


PIŁA 
UL. TOWAROWA 6A 
TEL. 23 589 


Dystrybutorzy firm: 


AURA 
BW 
MARANTZ 


WET 


AKWARIUM 


EMILII PLATER 49 


00-125 WARSZAWA 
TEL. 20 50 72, FAX 20 73 76 


SPRZĘT | AKCESORIA: 


AIWA, DUAL, DALI, 
CELESTION, KEF, 
LUXMAN, PHILIPS, 
NAD, PÓL—AUDIO, 
QUAD, QED i inne. 


DLA AUDIOFILI: 
GRAMOFONY ANALOGOWE, 
WKŁADKI 
WZMACNIACZE LAMPOWE 


POMIESZCZENIA ODSŁUCHOWE 
Ł TESTOWE 
FACHOWA OBSŁUGA 


- KUPNO - SPRZEDAŻ - 


CYFROWE ODBIORNIKI TV 
LOEWE, DUAL 
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AUDIOQUEST - AMERYKAŃSKIE KABLE W POLSCE 


Problem kabli głośnikowych i prze- droższych konstrukcjach używa się 
wodów połączeniowych do niedawna również FPC-6 - specjalnej odmiany 
zdawał się w naszym kraju nie ist- miedzi monokrystalicznej. Jeszcze do- 
nieć. WDR sprzedające sprzęt au-  skonalszym materiałem jest FPS - 
dio, mniej lub bardziej zasługujący na miedź monokrystaliczna z domieszką 
miano „hi-fi', nie posiadały z reguł srebra, stosowana w najdroższych ty- 
w swej ofercie kabli ani wielu iRnych pach kabli. Efektem zastosowania szla- 
chetnych materiałów ma być przejrzy- 
sty i dynamiczny dźwięk uzyskiwany za 
pomocą kabli AudioQuest. Oprócz ja- 
głego, a oferta była dość skromna i kości użytego materiału wielką wagę 
Jakby przypadkowa. Jednak coraz wię- przywiązuje się także do geometrii ka- 
cej miłośników dobrego dźwięku i fa- bla. W tańszych typach kabli Audio- 
nów sprzętu hi-fi zaczęło doceniać zna- Quest stosuje się równoległe ułożenie 
czenie okablowania dla pełnego wyko- przewodów, zaś w droższych - spiralne 
rzystania możliwości swych kólurth i lub oplotowe Firma stosuje od lat 
wzmacniaczy. Na szczęście na rynku konstrukcję typu Hyperlitz, gdzie każdy 
domowego sprzętu hi-fi działa w znacz- przewód składa się z cienkich drutów 
nym stopniu prawo podaży i popytu, co izolowanych, co zmniejsza tzw. efekt 
powinno wkrótce zaowocować poprawą  naskórkowy i eliminuje oddziaływania 
zaopatrzenia w kable na naszym krajo- magnetyczne oraz zapewnia stała cha- 
wym rynku. rakterystykę elektryczną każdego drutu 
Jednym z pierwszych zwiastunów na całej długości kabla 
wiosny w tej dziedzinie jest oferta firmy W ofercie firmy test znajdują się 
Test z Gliwic, która proponuje spory obecnie trzy rodzaje płaskich kabli gło- 
wybór kabli i przewodów połączenio-  śnikowych AudioQuest: F-14, F-18 i F- 
wych znanego amerykańskiego produ- 88 oraz pięć typów kabli o spiralnym 
centa AudioQuest. Firma AudioQu- ułożeniu przewodów: Type 2, Type 
est od kilkunastu lat prowadzi ba- 4, Indigo, Crystal i Midnight. Ofer- 
dania, których celem jest wyelimino- tę uzupełniają wysokiej jakości prze- 
wanie wszelkich powstających w ka- wody połączeniowe Turquoise i To- 
blach i przewodach zjawisk, które po- paz. Ceny poszczególnych typów ka- 
garszają jakość dźwięku. Drogą do bli są dość zróżnicowane, co powinno 
tego celu było zastosowanie wyso- zaspokoić potrzeby klientów o różnych 
kiej jakości materiałów oraz nowych wymaganiach i możliwościach finanso- 
rozwiązań konstrukcyjnych. Podsta- wych. Poziom tych cen jest przy tym 
wowym materiałem stosowanym do nieco niższy niż na rynku brytyjskim, co 
produkcji przewodów przez AudioQu- jest bez wątpienia godne odnotowania. 
est jest miedź beztlenowa o wyso- 
kiej przewodności właściwej, zaś w 


elementów osprzętu. Jeśli gdzieś na- 
wet pojawiały się kable głośnikowe, to 
ich sprzedaż nie miała charakteru cią- 


RADMOR - WIEŻA SERII 55 


Mija właśnie 15 lat, odkąd gdyń- 
skie zakłady Radmor przebojem wkro- 
czyły na krajowy rynek sprzętu audio, 
prezentując nowoczesny i dość awan- 
BY wówczas amplituner 5100. 
ego kolejne wersje również cieszyły się 
uznaniem, choć tempo i zakres moder- 
nizacji nie mogły imponować. Od kilku 
lat producent zapowiadał zupełnie no- 
wą serię wyrobów, przede wszystkim 
zestaw wieżowy o normalnym (ok. 44 
cm) rozmiarze płyty czołowej. Tym- 
czasem do dziś podstawowym mode- 
lem pozostaje produkowany od wielu 
lat amplituner FM 5412. uzupełniony 
tunerem AM i korektorem graficznym, 
z płytą czołową o szerokości ponad 
50 cm. 

Wreszcie pod koniec ubiegłego roku 
pojawiła się w sklepach bardzo istotna 
nowość - dwukasetowy magnetofon 
5430, wyposażony w systemy reduk- 
cjj szumów Dolby B i C. Kolejną 
nowością, od niedawna widoczną w 
trójmiejskich sklepach jest odtwarzacz 
CD,model 5450, którego test znajdą 
Państwo w bieżącym wydaniu Maga- 
zynu Hi-Fi. Obydwa te urządzenia są 


ostatecznym uzupełnieniem zestawu, 
opartego o amplituner 5412, stano- 
wiącego dziś pewien ewenement, ze 
Si na swe rozmiary. ? 

kwietniu powinien pojawić się na 
rynku całkowicie nowy zestaw firmy 
Radmor, tym razem wreszcie o typo- 
wym rozmiarze płyty czołowej, tj. 44 
cm. W skład nowej wieży wchodzą: 
wzmacniacz 5510 (2x40W/80hm, znie- 
kształcenia nieliniowe max. 0.05%, 
stosunek sygnał/szum >95dB dla wej- 
ścia liniowego), tuner 5521 (cyfrowa 
synteza częstotliwości, 32 programo- 
wane stacje), korektor 5570 (10 za- 
kresów na każdy kanał, regulacja --- 
12dB) oraz dwukasetowy magnetofon 
5530 (Dolby B i C, nierównomierność 
przesuwu taśmy 0.15%, stosunek sy- 
gnał/szum 70dB z Dolby C, pasmo 
przenoszenia 30-15,000 Hz dla taśm 
typu li Il oraz 30-16,000 Hz dla ta- 
śmy metalowej). Należy mieć nadzie- 
ję, że wkrótce pojawi się także odtwa- 
rzacz CD, dostosowany wystrojem do 
nowego zestawu. 


MAGAZYN HI-FI 


WIADOMOŚCI 


ELAC ELX-8060, ELX-8080, 


Niemiecka firma Elac, znany pro- 
ducent kolumn głośnikowych, od pew- 
nego czasu obecny także na na- 
szym krajowym rynku, stale posze- 
rza swą ofertę. Do nowości zali- 
czyć można cztery modele, które po- 
jawiły się na niemieckim rynku na 
przestrzeni kilku ostatnich tygodni, a 
obecnie są już dostępne w Polsce. 
Najmniejszym z nich jest niewielki, 
„regałowy” zestaw ELX-8060, dwu- 
drozny, dwugłośnikowy bass-reflex, z 
otworem w tylnej ściance obudowy. 
Rozmiary obudowy wynoszą 44x22x23 
cm, ciężar 8 , moc nominalna 
60 W, skuteczność 87 dB/1W/1m. 
Nieco większy jest ELX-8080, również 
dwudrożny bass-reflex, lecz z dwoma 
głośnikami niskotonowymi Wy- 


miary: 56x23x23 cm, moc nominalna 
skuteczność 88 dB/1W/1m. 


80 W, 


EL-91, EL-121 

Dwa dalsze modele są już zesta- 
wami przeznaczonymi do ustawienia na 
podłodze. Model EL-91 to dwudrożny, 
dwugłośnikowy bass-reflex, o wymia- 
rach 73x20x24 cm, mocy nominalnej 
90 W i skuteczności 87 dB/1W/1m. 
Najwyższy z nowej serii, model EL-121 
jest już kolumną trójdrożną, gdzie je- 
den z głośników niskotonowych przej- 
muje także przenoszenie średnich to- 
nów. Rozmiary obudowy to 90x21x24 
cm, ciężar 14 kg, moc nominalna 120 
W, a skuteczność 88 dB/1W/1m. Test 
modelu EL-121 znajdą Państwo w na- 
stępnym numerze MHF. 

Ceny nowych modeli na rynku nie- 
mieckim wynoszą ELX-8060: 500 DM, 
ELX-8080: 700 DM, EL-91: 1000 DM 
iEL-121: 1800 DM 


SONY - NOWE ODTWARZACZE CD 
MINI DISC - NADAL CZEKAMY 


Ukazała się nowa seria odtwarza- 
czy CD firmy Sony. Jak zwykle zmie- 
niono oznaczenia całej gamy modeli, 
choć nie zawsze wiąże się to z istot- 
nymi zmianami konstrukcji. _Mode- 
lem podstawowym jest obecnie CDP- 
397 o najskromniejszym wyposażeniu 
i tradycyjnej linii wzorniczej. W dal- 
szej kolejności znajdują się cztery mo- 
dele (od CDP-597 do CDP-997), róż- 
niące się bogactwem wyposażenia, pa- 
rametrami technicznymi i oczywiście 
ceną Na czele nowej gamy sto- 
ją cztery modele serii JES". któ- 
rych najskromniejszym przedstawicie- 
lem jest umiarkowany cenowo CDP- 
X229ES. Model najdroższy i najdo- 
skonalszy zarazem, to CDP-X779ES, 
będący następcą obsypanego wieloma 
nagrodami modelu CDP-X777ES. Za- 
stosowano udoskonalone przetworniki 
C/A, bardzo stabilny napęd i zestaw 


wyjść profesjonalnego standardu XLR. 
Wymiary obudowy wynoszą 470x125x 
x375 mm, a ciężar 16.5 kg. Pasmo 
przenoszenia zawiera się w granicach 
2Hz do 20kHz +/-0.3dB, stosunek sy- 
gnał/szum wynosi 119 dB. 

Nic nowego nie wiadomo niestety 
o Mini Discu. Na niedawnej konfe- 
rencji prasowej firmy Sony w Warsza- 
wie (6 kwietnia) próbowaliśmy uzyskać 
jakieś informacje na ten temat. Nie- 
stety przedstawiciele firmy z grzecznym 
uśmiechem odmawiali zdradzenia ja- 
kichkolwiek szczegółów. Pan Kimizuka 
(szef zespołu który opracował magne- 
tofon systemu DAT ) stwierdził jedynie, 
że w najbliższych tygodniach można 
się spodziewać oświadczenia dla prasy. 
Być może jakieś informacje dotrą do 
nas przed zamknięciem następnego nu- 
meru 


MAGAZYN HI-FI 


BIAŁE 
TANGO 


SPRZĘT HI-FI 
INSTRUMENTY 
PEYGMA 


WYDAWNICTWA 
MUZYCZNE 


GDYNIA 


UL. KILIŃSKIEGO 11 
(RÓG ŚWIĘTOJAŃSKIEJ) 


TU KUPISZ 
MAGAZYN HI-FI 


DO 
WYGRANIA 
KOLUMNY 
JM LAB 


SZCZEGÓŁY _ 
W NASTĘPNYM 
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|SIR - PODSTAWKI 
POD KOLUMNY 


Rynek dodatków do sprzętu chyba 
wreszcie się ożywia. Działalność o cha- 
rakterze hobbystycznym nieraz owoco- 
wała uruchomieniem produkcji na ry- 
nek. Firma SIR rozprowadza produko- 
wane w Trójmieście podstawki pod ko- 
lumny. 

Podstawki są osiągalne w dwóch 
rozmiarach - o wysokości 30 cm lub 
45 cm. Projekt opiera się na kla- 
sycznej formule. Jest to lekka, ale 
sztywna szkieletowa konstrukcja wy- 
konana z metalowych, kwadratowych 
profili. Podstawka posadowiona jest na 
trzech wkręcanych od dołu zostrzonych 
kolcach. Na górnej płycie trzy cienkie 
podkładki z twardej gumy dają opar- 
cie kolumnom. Dla uzyskania optymal- 
nego rezultatu producent zaleca jednak 
zastosowanie metalowych stożków jako 
bezpośredniego oparcia dla kolumn 


Ta informacja z pewnością nie bę- 
dzie zbyt odkrywcza dla mieszkań- 
ców Katowic i kilku okolicznych miast, 
lecz może zainteresować użytkowników 
sprzętu hi-fi z innych regionów Polski 
Otóż właśnie w Katowicach można od 
kilku miesięcy nabyć kable głośnikowe 
i przewody połączeniowe, a także koń- 
cówki i złącza renomowanej firmy Ea- 
gle Cable. 

Do produkcji kabli głośnikowych 
firma Eagle Cable używa wysokiej ja- 
kośći miedzi beztlenowej, co pozwala 
zapobiec zniekształceniom wnoszonym 
zazwyczaj przez kable. Typowy ka- 
bel Eagle Cable stanowi wiązkę bar- 
dzo cienkich drutów z miedzi beztle- 
nowej, o przekroju zaledwie 007 mm 
Takie rozwiązanie ma, według produ- 
centa, zabezpieczyć przed niepożąda- 
nymi wahaniami rezystancji i efektem 
naskórkowym. 


SPRZEDAM 


SME III, Dynavector 


Sony TA-E 77 ESD (cyfrowy), 
zczecin tel. 52-23-92 
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KRELL KSA-50, PAM-5 Magneplanar MG1 4, gramofon Luxman, 
ul. Kartaginy 1/202, 02-762 Warszawa, tel. (0-22) 42-90-38 


Dyskotekowy tryton w idealnym stanie 4,5 mln. 
ul. Brata Alberta 6/23, 14-202 Iława, tel. 34-64 


Deck Akai GX-F31, (Twin Field SGX Head), cena 2.9 mln. 
Kraków tel. (0-12) 84-15-00 wew. 74 (wieczorem) 


Wzinacniacz Hafler SE 240 (A 


WIADOMOŚCI 
QUADRAL 


— INAUGURACJA NA POLSKIM RYNKU 


Coraz więcej firm produkujących 
różnorodny sprzęt elektroniczny zazna- 
cza swą obecność na naszym krajowym 
rynku. Kolejnym przykładem jest nie- 
miecka firma all-akustik, zajmująca się 
produkcją swoich własnych wyrobów i 
dystrybucją sprzętu kilku innych pro- 
ducentów. Można się spodziewać, że 
w maju produkty tej firmy pojawią się 
w sklepach. 

W jej ofercie główną pozycję sta- 
nowią produkowane w Niemczech ko- 
lumny głośnikowe do użytku domo- 
wego i profesjonalnego, sprzedawane 
pod nazwą Quadral. Jest to własna 
produkcja firmy z Hanoweru. Oferta w 
zakresie kolumn do domowego użytku 
obejmuje wyjątkowo dużą ilość różnych 
modeli 


EAGLE — SZEROKA OFERTA KABLI 


W droższych typach oprócz miedzi 
stosuje się też srebro 

Oferta na rynku polskim obejmuje 
siedem typów kabli do kolumn głośni- 
kowych, o przekroju od 0.75 mm kw. 
do 6 mm kw., w cenach od 7 tys. do 
83 tys. zł za metr bieżący. W sprze- 
daży znajduje się także kabel sygna- 
łowy OFC o przekroju 2x6 mm kw 
i sześć rodzajów wysokiej jakości ka- 
bli sygnałowych z wtykami „cinch”, o 
długości 0.75 m , w cenach od 174 
tys do 1.115 tys zł. Ponadto do na- 
bycia są przewody optyczne (światło- 
wodowe) do przesyłania sygnału cyfro- 
wego, wtyki typu cinch i wtyki bana- 
nowe do podłączenia kolumn, oraz ab- 
sorbery i wkręty, ułatwiające odpowie- 
dnie wypoziomowanie kolumn. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


przedwzmacniacz 


KUPIĘ 


olumny Polk Audio RTA-11TL 
(Z deck Denon DRM-700A, kable Monster Cable. 


Kolumny Infinity SM-112 Stan idealny, gwarancja. 
Szczecin tel 52-23-92 


Taśmy magnetofonowe szpulowe Stilon, Basf LH niskoszumowe 
Warszawa tel. 25-36-21 wew 20 (praca) 


Kolumny Alton 110 tanio 
ul. Głogowska 117A/5, 60-266 Poznań, tel. 66-34-71 


Akai CD-55, czarny : 
pl. Rozstrzelanych 16, 64-030 Śmigiel, tel.205 (15-16) 


Seria mobile firmy Qudral to sa- 
mochodowe zestawy głośnikowe w 
urozmaiconych konfiguracjach. _ Se- 
ria allcraft natomiast, obejmuje estra- 
dowe zestawy nagłaśniające, miksery i 
wzmacniacze gitarowe. . 

Z całą pewnością najciekawszą no- 
wością są jednak kolumny z serii Pho- 
nologue TL. Składają się na nią trzy 
modele. Montan, Vulkan i Titan. Te 
kosztowne zestawy z obudową typu li- 
nia transmisyjna, od lat zalicza się 
do czołowych konstrukcji producentów 
niemieckich 

Pod marką Quadral spzedaje się 
także komputery osobiste klasy PC, te- 
leksy, telefaksy i sprzęt TV sat. 


I. — CZTERY NOWE 
MODELE 


Od kilku miesięcy, za pośrednic- 
twem katowickiej firmy RCM, audio- 
fani mogą zaopatrzyć się w kolumny 
niemieckiego producenta I.Q. Do sied- 
miu sprzedawanych dotychczas modeli, 
w kwietniowej ofercie dodano następne 
cztery ; 

Najtańszy z nich to LQ AL 1, 
miniaturowa kolumna o wymiarach 
34x24x17 cm i mocy nominalnej 60 
W. 2404 AX to stosunkowo niedrogi 
model o dużej mocy, przeznaczony 
do ustawienia na podłodze (wymiary: 
88x25x22 cm, moc nominalna 180 W). 
Także do ustawienia na podłodze prze- 
widziano zestaw IQ Gent, o wymia- 
rach 89x25x21 cm i mocy nominalnej 
120 W. Najdroższym z nowej oferty jest 
przedstawiciel „luksusowej” serii AT, 
model 2260 AT. Ta kolumna, ma wy- 
miary 84x19x22 cm i moc nominalną 
70W 


MAGAZYN HI-FI 


AKAI CD-37 


Po raz drugi poddajemy ocenie od- 
twarzacz CD firmy Akai. CD-37 jest 
przedstawicielem nowej generacji od- 
twarzaczy, wyposażonych w 1-bitowy 
przetwornik C/A, stanowiący opraco- 
wanie własne Akai i 18-bitowy filtr z 8- 
krotnym nadpróbkowaniem. Model ten 
jest w zasadzie najtańszym (podobny 
model CD-27 jest sprzedawany tylko w 
zestawach) w bardzo skromnej obecnie 
ofercie odtwarzaczy CD tej firmy, obej- 
mującej jedynie dwa nowe modele i pro- 
dukowany już od kilku lat, wielobitowy 
CD-73. 

Zewnętrznie odtwarzacz prezentuje 
się skromnie i dość elegancko. Zgodnie 
z panującą modą mechanizm został 
umieszczony centralnie, a ilość przyci- 
sków na obudowie ograniczono do nie- 
zbędnego minimum. Nie zabrakło na- 
tomiast wyjścia słuchawkowego z re- 
gulowanym poziomem i dość rozbu- 
dowanego wyświetalacza fluoroscencyj- 
nego. Przyciski na obudowie rozmie- 
szczono poprawnie, choć można so- 
bie łatwo wyobrazić ich wygodniejszy 
układ. Pełne możliwości CD-37 otrzy- 
muje użytkownik wraz z nadajnikiem 
zdalnego sterowania. Ma wtedy do 
dyspozycji numeryczną klawiaturkę do 
bezpośredniego wybierania lub progra- 
mowania utworów, funkcję powtarza- 
nia, odtwarzanie w kolejności losowej, 
a także układ edycji, ułatwiający na- 
granie programu płyty na kasetę do- 
wolnej długości. Oprócz tego nadaj- 
nik zawiera również klawisze do obsługi 
wszystkich podstawowych funkcji oraz 
przełączanie trybu pracy wyświetlacza i 
otwieranie/zamykanie szuflady. CD-37 
wyposażony został w jedną parę analo- 
gowych wyjść sygnału i cyfrowe wyjście 
optyczne. 

Pierwsze wrażenia z obsługi nie- 
stety trochę rozczarowują. Najwięk- 
sze zastrzeżenia wzbudza praca me- 
chanizmu - „przeskok” o kilka utwo- 


rów zajmuje CD-37 dość sporo czasu i 
towarzyszy mu drażniący i nieco zbyt 
głośny odgłos pracy silnika elektrycz- 
nego. Układy śledzenia ścieżki i ko- 
rekcji błędów nie uległy żadnej popra- 
wie w stosunku do wcześniejszego mo- 
delu CD-55 (MHF 1/92). Najbardziej 
zniszczona płyta, którą wszystkie inne 
odtwarzacze chociaż „próbowały” od- 
twarzać - przez CD-37 nie została w 
ogóle „zauważona”. Nieco mniej istot- 
nym mankamentem jest zbyt szybkie i 
gwałtowne otwieranie i zamykanie szu- 
flady. Oprócz tych, dość poważnych 
jednak zastrzeżeń, użytkowanie CD- 
37 nie sprawia problemów, szczególnie 
przy użyciu pilota zdalnego sterowa- 
nia. Programowanie zadanej kolejności 
utworów jest łatwe i wygodne, za pe- 
wien minus można uznać tylko jedna- 
kowe (niewielkie) rozmiary wszystkich 
przycisków w nadajniku zdalnego ste- 
rowania 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Najczęściej ilość notatek wykona- 
nych w trakcie przesłuchań była ma- 
ła. CD-37 nie miał jakiegoś szczegól- 
nego charakteru brzmienia i był ogól- 
nie zrównoważony. W stosunku do od- 
twarzaczy wysokiej klasy występowały 
różne braki. Wszelkie zastrzeżenia do- 
tyczą jednak niewystarczającego rozwi- 
nięcia cech pozytywnych. Nie było kry- 
tycznych uwag co do występowania ja- 
kichś zniekształceń. 

Wystąpiły niedociągnięcia w wier- 
nym odtworzeniu szczegółów na ni- 
skich poziomach. Niektóre dźwięki ar- 
tykulacyjne były mniej wyraziste niż 
jest to możliwe, ale bez problemu 


można było śledzić różnych wykonaw- 
ców w trudniejszych nagraniach. 

Bas nie był szczególnie potężny, ale 
nie było to postrzegane jako niedosta- 
tek, który przyciąga uwagę 


MAGAZYN HI-FI 


Wysokie tony nie budziły istot- 
nych zastrzeżeń. Kiedy było to po- 
trzebne, instrumenty miały odpowie- 
dnią metaliczność, nie występowały 
jednak problemy z jakąkolwiek agre- 
sywnością brzmienia. 

Efekty stereofoniczne zostały od- 
dane prawidłowo, a lekkie stłumienie 
wrażenia pogłosu nie jest szczególnie 
dotkliwym zjawiskiem w przypadku ta- 
niego odtwarzacza. 


PODSUMOWANIE 


CD-37 jest lepiej zrównoważony niż 
CD-55. Ponownie niezadowalająca jest 
jakość układów korekcji błędów i śle- 
dzenia ścieżki. Poza tym jest to jed- 
nak poprawnie działający odtwarzacz, 
któremu nie można zarzucić większych 
uchybień. 


Cena: 3.100.000,- 
Wymiary:425x120x349 mm 
Przetwornik C/A: 1-bitowy 

Wyjścia: standardowe, optyczne, słu- 
chawkowe z regulowanym poziomem 
Zdalne sterowanie: na wyposażeniu 


Egzemplarz do testowania udostępniły 
firmy: 

Tanis Agencja, Poznań, ul. Głogowska 
21, tel. 662931 

MCM Hi-Fi Elektronik, Gdynia, paw. 3 
pasażu dworca Gdynia Gł., tel. 233008 
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PHILIPS CD-104 


Holenderska firma Philips ma na 
swym koncie jak dotąd dwa przeło- 
mowe osiągnięcia z dziedziny techniki 
audio. Pierwszym była kaseta ma- 
gnetofonowa compact opatentowana w 
1963 roku, drugim - opracowana wspól- 
nie z koncernem Sony płyta CD. Po 
rynkowej inauguracji pierwszych od- 
twarzaczy CD na przełomie 1982/83 
roku rozpoczęła się niewątpliwie nowa 
era w historii sprzętu do odtwarza- 
nia muzyki. Niewiele później rozpo- 
częto masową sprzedaż odtwarzaczy 
CD, opierając się na zakrojonej na wiel- 
ką skalę kampanii reklamowej. 

Philips CD-104 to przedstawiciel 
drugiej generacji odtwarzaczy CD, a 
przy tym pierwszej, która spopulary- 
zowała płytę CD jako nośnik dźwięku 
dostępny dla przeciętnie sytuowanego 
klienta. Pierwsza seria odtwarzaczy to 
urządzenia stosunkowo drogie, w cenie 
ok. 700 do 1000 dolarów, zaś Philips 
CD 104 był sprzedawany w cenie poni- 
żej 400 dolarów. W Polsce jego cena 
w 1986 roku wynosiła 298 USD, dzięki 
czemu także w naszym kraju stał się 
pierwszym odtwarzaczen CD kupowa- 
nym niemal masowo. 

CD 104 w okresie swego powsta- 
nia uważany był za jeden z najlepiej 
brzmiących odtwarzaczy, produkty in- 
nych firm, japońskich i europejskich 
nie mogły się wówczas równać pod 
tym względem z Philipsem. Dlatego 
też większość porównywalnych cenowo, 
lub nawet znacznie droższych odtwa- 
rzaczy CD z połowy lat 80-tych była 
oceniana właśnie w stosunku do CD- 
104 i innych modeli Philipsa. Dziś 
technika i technologia produkcji sto- 
ją na znacznie wyższym poziomie i 
z pewnością współczesny odtwarzacz 
średniej klasy, w cenie rzędu 300-400 
dolarów brzmi dużo lepiej, niż jego po- 
przednik sprzed kilku laty. Natomiast 
godnym uwagi wydaje nam się dziś do- 
konanie ponownej oceny Philipsa, lecz 
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RECENZJE 


na tle urządzeń z niższych grup ceno- 
wych, jak np. nowych konstrukcji pol- 
skich producentów. 

C€D-104 skonstruowany został jako 
element zestawu wieżowego typu Midi, 
o płycie czołowej szerokośći 32 cm. W 
połowie lat 80-tych dość powszechnie 
uważano, że właśnie w zestawach Midi 
leży przyszłość średniej klasy sprzętu 
hi-fi, stąd pierwsze modele odtwarza- 
czy CD wielu firm były urządzeniami 
tego formatu (np. Sony, JVC, Hitachi). 
Dziś Philips nieco razi swym wystrojem 
i kolorystyką, choć daleko mu pod tym 
względem do brzydoty wielu współ- 
czesnych, tanich: zestawów Midi. W 
odróżnieniu od większości dzisiejszych 
odtwarzaczy, nawet o znacznie więk- 
szych rozmiarach obudowy, CD-104 
jest urządzeniem dość masywnym (7 
kg wagi), a wnętrze obudowy jest nie- 
mal całkowicie wypełnione przez me- 
chanizm i układy elektroniczne. Od- 
twarzacz nie posiada wyjścia słuchaw- 
kowego, nie przewidziano też możliwo- 
ści zdalnego sterowania. Bardzo wy- 
godnie, nawet z dzisiejszego punktu 
widzenia, opracowano obsługę podsta- 
wowych funkcji. Odtwarzanie, pauza 
i płynne przeszukiwanie ścieżki w obu 
kierunkach odbywa się za pomocą jed- 


nego przycisku o sporych rozmiarach 
Po krótkim przyzwyczajeniu, CD-104 
można bez problemu obsługiwać na- 


wet w ciemności. Prosty i dość ma- 
ło czytelny wyświetlacz pokazuje w 
trakcie odtwarzania jednocześnie nu- 
mer utworu i czas jego trwania, co 
uznać można za przyzwoity standard. 
Można zaprogramować odtwarzanie do 
20 utworów w dowolnej kolejności, do- 
stępna jest także funkcja powtarzania 
zawartości płyt lub wybranego wcze- 
śniej programu. 

Mechanizm otwierania szuflady pra- 
cuje wolniej, niż w wielu współcze- 
snych tanich odtwarzaczach CD. Wy- 
bór zadanej ścieżki następuje stosun- 


kowo wolno, lecz korekcja błędów po 
wielu latach użytkowania nadal jest na 
poziomie niedostępnym dla wielu now- 
szych i droższych modeli innych produ- 
centów. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Podstawowym problemem była ja- 
kość średnich i wysokich tonów, zwła- 
szcza na niskich poziomach.  Wszy- 
scy podkreślali fakt występowania znie- 
kształceń w tym zakresie. Barwa de- 
likatnych partii fortepianowych miała 
nieprawidłowy charakter. Brzmienie ci- 
chych skrzypiec zostało nawet porów- 
nane do generatora szumów. Oczywi- 
ście w żadnym przypadku nie można 
tego traktować dosłownie i faktyczne 
różnice są subtelne, jednak określenie 
to dobrze oddaje charakter niedocią- 
gnięć odtwarzacza 

Bas był dość intensywny. W wielu 
przypadkach pomogło to w zdecydowa- 
nej, dynamicznej prezentacji muzyki, 
ale tak naprawdę CD-104 nie oddaje 
całej pełni brzmienia najniższych reje- 
strów co można zaobserwować na przy- 
kład na niektórych fragmentach ostat- 
niej płyty Dire Straits. 

Perspektywa jest dość głęboka, a 
instrumenty perkusyjne metaliczne co 
powoduje, że w pierwszym momencie 
można odnieść wrażenie dobrej prze- 
strzenności. Jednak ograniczenie wra- 
żenia akustyki jest dość wyraźne (jak 
na odtwarzacz kompaktowy). 

CD-104 może dać wrażenie niezłej 
dynamiki i żywości brzmienia, ale wy- 
nika to raczej z charakteru brzmienia 
niż z jego rzeczywistego wyrafinowania. 


PODSUMOWANIE 


Niestety (a może na szczęście) lata 
lecą. Jak widać jakość tanich odtwa- 
rzaczy poszła do przodu. Natomiast 
mechaniczna solidność CD-104 budzi 
respekt i wygląda w porównaniu z dzi- 
siejszą produkcją wręcz ekskluzywnie. 
Jeśli traficie Państwo mało używaną 
„Sto-czwórkę”, a wasz budżet jest bar- 
dzo skromny, być może warto zastano- 
wić sie nad kupnem takiego „archaicz- 
nego' odtwarzacza. Za niewiele więk- 
szą kwotę można kupić lepiej brzmiący 
model, ale przy niedrogich wzmacnia- 
czach i tanich kolumnach niedociągnię- 
cia odtwarzacza mają mniejsze znacze- 
nie. 


Cena: około 1.000.000,- 

Wymiary: 320x90x300 mm 

Wyjścia: standardowe 

Przetwornik C/A: 14-bitowy, z filtrem 
16-bitowym 

Zdalne sterowanie: brak 


MAGAZYN HI-FI 


RADMOR 5450 


Po długim okresie oczekiwania po- 
jawił się na rynku kolejny odtwarzacz 
CD rodzimej produkcji, tym razem 
jest to propozycja gdyńskich zakładów 
Radmor. Model 5450, bo takie otrzy- 
mał oznaczenie, jest wzorniczo dopa- 
sowany do znanego od wielu lat ampli- 
tunera FM 5412 tego samego produ- 
centa. Jest to również prawdopodob- 
nie jedyny na świecie popularnej klasy 
odtwarzacz CD z płytą czołową o roz- 
miarze ponad 50 cm. 

Na pierwszy rzut oka 5450 uderza 
swą prostotą, kojarzy się przy tym nieco 
z minimalistycznymi w swej koncep- 
cji wyrobami producentów brytyjskich. 
Mimo nadmiaru miejsca na płycie czo- 
łowej zastosowano bardzo skromny wy- 
świetlacz funkcji, który nie jest w stanie 
jednocześnie pokazywać numeru od- 
twarzanego utworu i czasu upływają- 
cego od jego początku. Wszystkie 
przyciski są jednakowych, bardzo nie- 
wielkich rozmiarów, przypominają kla- 
wisze do wyboru zaprogramowanych 
stacji FM w amplitunerze FM 5412. 
Wyjście słuchawkowe nie jest wyposa- 
żone w regulację poziomu, co nie prze- 
szkadza, jeśli wejście słuchawkowe w 
odtwarzaczu pełni dla użytkownika je- 
dynie funkcję kontrolną. Można zapro- 
gramować odtwarzanie do 20 utworów 
w dowolnej kolejności (lecz dany utwór 
może zostać wybrany tylko raz), moż- 
liwe jest powtórzenie odtwarzania całej 
płyty oraz odtwarzanie utworów w ko- 
lejności losowej. Radmor 5450 wyposa- 
żony został w nadajnik zdalnego stero- 
wania, który umożliwia realizację pod- 
stawowych funkcji. Jego zaletą są nie- 
wielkie rozmiary - jest mniejszy od ma- 
łej paczki papierosów. | tu pewna cie- 
kawostka. Odbiornik został zbudowany 
w oparciu o typowe układy, współpra- 
cuje zatem bez problemu z odtwarza- 
czami Philipsa, a także firm Marantz, 
Meridian i kilku innych. Co jeszcze 
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ciekawsze (ale i logiczne) - Radmor 
5450 może być obsługiwany za pomo- 
cą bardziej rozbudowanych nadajników 
zdalnego sterowania firm Philips i Ma- 
rantz, a wtedy możliwy jest np. bezpo- 
średni wybór numeru utworu, znacznie 
ułatwione staje się też programowanie. 
Wygląda na to, że odtwarzacz ten jest 
„mądrzejszy” od swego pilota, a kupu- 
jący po prostu nie jest w stanie wyko- 
rzystać jego potencjalnych możliwości. 

Jakość wykończenia nie jest naj- 
mocniejszą stroną tego odtwarzacza. 
Podczas użytkowania sprawia raczej 
dość toporne wrażenie, choć wszyst- 
kie przyciski działają pewnie i po pew- 
nym przyzwyczajeniu (oraz zapamięta- 
niu ich rozmieszczenia) nie stwarzają 
żadnych problemów. Stosunkowo gło- 
śno pracuje mechanizm otwierania szu- 
flady, lecz w trakcie pracy odtwarza- 
cza (np. przy wybieraniu ścieżki) nie 
słychać żadnych niepożądanych dźwię- 
ków. Zaletą jest niewątpliwie szybki 
dostęp do wybranego utworu, pod tym 
względem Radmor w niczym nie ustę- 
puje typowym odtwarzaczom japoń- 
skim, a znacznie przewyższa np. Fo- 
nicę. Korekcja błędów jest dobrej ja- 
kości, co niewątpliwie osiągnięto dzięki 
zastosowaniu sprawdzonych mechani- 
zmów Philipsa. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Pozytywnym komentarzem we wszy- 
skich notatkach zbieranych w trakcie 
kolejnych przesłuchań jest dość dobra 
jakość stereofonii. Rozmieszczenie wy- 
konawców było prawidłowe, dość do- 


kładne i wyraziste. W skomplikowa- 
nych nagraniach wokalnych bez więk- 
szych trudności można było śledzić 
każdego ze śpiewaków i poszczególne 
sekcje chóru. 

Odtwarzacz bez wątpienia miał 
słabo uwypuklony niski bas. O ile rela- 
tywne uspokojenie basu w stosunku do 


innych odtwarzaczy powtarzało się w 
komentarzach, to mniej jednoznaczna 
była ocena tego zjawiska. Najbardziej 
pochlebna opinia to określenie basu 
słowami „spokojny i ładny". Właściw- 
sze jest jednak w tym miejscu wska- 
zanie na braki w dynamice.  Cało- 
ściowe wrażenie dynamiki było raczej 
przeciętne. 

Wrażenie akustyki sali nie było za- 
fałszowane, zostało jednak osłabione w 
stosunku do lepszych odtwarzaczy. 

W zakresie górnych średnich lek- 
kiemu przekłamaniu uległa barwa nie- 
których instrumentów. Na szczęście 
nie było istotnych problemów z szorst- 
kością brzmienia. Efekt można określić 
jako skłonność do piskliwego podbar- 
wienia, ale jak zwykle w przypadku od- 
twarzaczy CD nie był to efekt o dużym 
znaczeniu. 


PODSUMOWANIE 


Nie jest to odtwarzacz wybitny, ale 
też nie można przy tej cenie specjalnie 
narzekać. Mówiąc bardzo ogólnie Rad- 
mor jest w swojej klasie cenowej po- 
równywalny z produktami konkurencji. 
Można przypuszczać, że dla wielu osób 
decydujące znaczenie będzie miał wy- 
gląd. Z tego punktu widzenia będzie to 
niemal jedyny sensowny wybór dla po- 
siadaczy amplitunerów Radmora. Je- 
śli ktokolwiek chce dobrać odtwarzacz 
pod tym kątem, to jakość dźwięku i ko- 
rekcji błędów pozwala polecić 5450. 


Cena: 2.250.000 zł. 

Wymiary: 506x100x280 mm 
Wyjścia: standardowe, słuchawkowe 
Przetwornik C/A: 16-bitowy 

Zdalne sterowanie: na wyposażeniu 


Egzemplarz do testowania udostępniła 
firma: 
Radmor, Gdynia, ul. 
232371 


Hutnicza 3, tel. 
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AKAI GX-32 


Akai GX-32 to już niemal klasyk, 
jeśli można użyć takiego określenia w 
stosunku do sprzętu elektronicznego. 
Na ogół wysoko oceniany przez zacho- 
dnie czasopisma fachowe, pozostaje w 
produkcji w niezmienionej postaci od 
1987 roku, co jest zjawiskiem rzadko 
spotykanym dla tej klasy produktów 
firm japońskich. Inni producenci wy- 
mienili w międzyczasie dwie lub nawet 
trzy generacje magnetofonów w tym 
przedziale cenowym, a GX-32 pozo- 
staje wciąż podstawowym, najtańszym 
modelem w ofercie Akai. 

Wizualnie magnetofon prezentuje 
się dobrze, nie ustępując wielu now- 
szym konstrukcjom. Dość nietypowe 
są rozmiary obudowy - jej mała wy- 
sokość i znaczna głębokość wyróżniają 
GX-32 spośród konkurentów. Jest to 
stosunkowo prosty dwugłowicowy ma- 
gnetofon, wyposażony w układy reduk- 
cji szumów Dolby B i C, automatyczny 
wybór rodzaju taśmy i ręczną kalibrację 
prądu podkładu. Zastosowano także 
odłączany filtr MPX, wyjście słuchaw- 
kowe o regulowanym poziomie i zwykły, 
mechaniczny licznik taśmy, bez funk- 
cji pamięci. Dość nietypowy jest układ 
głowic.  GX-32 wyposażono w uni- 
wersalną utwardzaną głowicę GX oraz 
umieszczoną z nią we wspólnej obu- 
dowie głowicę kasującą. Zaś w miej- 
scu, gdzie w magnetofonach zazwyczaj 
znajduje się właśnie głowica kasująca - 
tu mamy do czynienia jedynie z plasty- 
kową prowadnicą, ułatwiającym prze- 
suw taśmy 

Wrażenia z obsługi GX-32 są dość 
podobne jak przy testowanym w po- 
przedniej grupie, trzygłowicowym DX- 
57. Mechanizm działa nawet nieznacz- 
nie ciszej, a przyciski nie wymagają tak 
zdecydowanego nacisku palca. Przy- 
ciski obsługujące podstawowe funkcje 
umieszczono tradycyjnie dla Akai - 
w dwóch 'rzędach po prawej stronie. 
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To rozwiązanie, najwyraźniej już za- 
pomniane przez innych producentów, 
jest bardzo wygodne dla użytkownika 
i można chyba uznać je nawet za 
lepsze od obowiązującego dziś „wzor- 
ca”. Rozbudowany wyświetlacz fluore- 
scencyjny zawiera dwukolorowy wska- 
Źnik wysterowania (o zakresie -25 do 
+8dB), informuje o rodzaju zastoso- 
wanej taśmy i układzie redukcji szu- 
mów, sygnalizuje działanie wszystkich 
podstawowych funkcji łącznie z prze- 
wijaniem taśmy oraz włączeniem fil- 
tru MPX. Kieszeń kasety otwiera się 
bezgłośnie i bardzo szybko, co nieko- 
niecznie można uznać za zaletę. Pro- 
ducent proponuje jako wzorcowe ta- 
śmy firmy Maxell (typ I) i TDK (typ 
II i IV), lecz regulator prądu podkładu 
ułatwia dopasowanie do produktów in- 
nych firm. My osiągnęliśmy dobre wy- 
niki na przykład dla taśm Sony UX-S 
i BASF CR-Maxima. Wzorcowo dzia- 
ła układ wyszukiwania przerw między 
utworami, choć nie jest to rozbudo- 
wana wersja, znajdująca do kilkunastu 
utworów w obie strony taśmy. Układ 
zastosowany w GX-32 znajduje jedynie 
najbliższą przerwę, lecz robi to nieza- 
wodnie, nawet gdy cisza na taśmie jest 
krótsza od 1 sekundy. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Wystąpiły pewne istotne podobień- 
stwa charakteru dźwięku do opisywa- 
nego wcześniej modelu trzygłowico- 
wego. 

Zauważyliśmy lekkie  rozjaśnienie 
brzmienia. W najgorszych przypad- 
kach, przy szczególnie dużej zawartości 
wysokich tonów w nagraniu dźwięk był 
nadmiernie syczący. Zjawisko to wy- 
stępowało jednak stosunkowo rzadko 
Zaobserwowaliśmy natomiast typowe 
konsekwencje rozjaśnienia w postaci 
subiektywnego ożywienia dźwięku. 


Żeńskie wokale były przesadnie 
przenikliwe. Podobnie neutralność 
brzmienia fortepianu budziła drobne 
zastrzeżenia. 

Bas był ograniczony jak chodzi o 
dynamikę i pełnię brzmienia.  Spo- 
radycznie występowało też jego znie- 
kształcenie, które objawiało się w po- 
staci nazbyt rezonującego brzmienia 
kontrabasu. Te niedostatki były sto- 
sunkowo małe i nie były uciążliwe. 


PODSUMOWANIE 


Nie jest to neutralnie brzmiący ma- 
gnetofon a więc trudno go polecać. 
Zdaję sobie jednak sprawę, że bardzo 
wiele osób lubi ostre brzmienie. Poten- 
cjalni nabywcy będą zapewne rekruto- 
wali się spośród osób o takim właśnie 
guście. Z pewnością w bezpośrednich 
porównaniach z konkurentami GX-32 
będzie sprawiał wrażenie bardziej dyna- 
micznego i żywszego urządzenia, choć 
jest to wynik zachwiania równowagi. 


Cena: 3.480.000,- 

Wymiary: 425x112x352 mm 
Nierównomierność przesuwu 
0.09 

Stosunek sygnał/szum: 59 dB (bez 
redukcji szumów) 79 dB (DOLBY C, 
1kHz) 

Pasmo przenoszenia: 25-18,000 Hz 
+/-3dB (taśma typu Il) 25-20,000 Hz 
+/-3dB zie typu IV) 


Egzemplarz do testowania udostępniły 
firmy: 

Tanis Agencja, Poznań, ul. Głogowska 
21, tel. 662931 

MCM Hi-Fi Elektronik, Gdynia, paw. 3 
pasażu dworca Gdynia Gł., tel. 233008 


taśmy: 
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KENWOOD KX-3030 


Jeszcze do niedawna najtańsze mo- 
dele magnetofonów większości japoń- 
skich producentów były urządzeniami 
prostymi, o spartańskim wyposażeniu i 
niezbyt zazwyczaj atrakcyjnej prezen- 
cji. Dziś niska cena nie musi ozna- 
czać rezygnacji z pewnej dozy luksusu, 
czego najlepszym przykładem był te- 
stowany w poprzednim numerze MHF 
Technics RS-BX404. Przedstawicielem 
tych samych tendencji jest Kenwood 
KX-3030, będący najniższym modelem 
obecnej serii tej japońskiej firmy. 

Rozmiary obudowy i wygląd ma- 
gnetofonu są niemal identyczne, jak 
droższego modelu KX-7030. Zwraca 
uwagę jedynie mniejsza ilość przyci- 
sków i pokręteł. Elegancja i skromność 
- tak można najkrócej określić KX- 
3030. Model ten ma dwusilnikowy me- 
chanizm, posiada układy redukcji szu- 
mów Dolby B i € HX PRO, automa- 
tyczny wybór rodaju taśmy i odłączany 
filtr MPX. Fluorescencyjny wyświetlacz 
zawiera dwukolorowy, bardzo czytelny 
wskaźnik wysterowania (zakres -30 do 
+10dB) oraz czterocyfrowy licznik ta- 
śmy (bez pamięci). KX-3030 wyposa- 
żony jest w układ szybkiego wyszuki- 
wania utworów na taśmie (do 16 utwo- 
rów w obie strony). Wyjście słuchaw- 
kowe nie ma regulacji poziomu, magne- 
tofon nie posiada też żadnego układu 
kalibracji taśmy. 

Mechanizm przesuwu taśmy pracuje 
w miarę cicho, mimo że producent tym 
razem nie reklamuje jego zalet na kie- 
szeni kasety. Stosunkowo głośno i z 
pewną zwłoką działają przyciski rea- 
lizujące podstawowe funkcje, lecz nie 
w stopniu utrudniającym użytkowanie 
magnetofonu. Zastosowano niestety 
ten sam co w KX-7030, niestandar- 
dowy sposób uruchamiania zapisu (roz- 
poczęcie nagrywania od razu po naci- 
śnięciu „REC”). Licznik taśmy wpraw- 
dzie nie pokazuje czasu, jaki upłynął 
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od początku taśmy, lecz jest czytelny 
i dokładny (4 cyfry). Układ wyszuki- 
wania utworów działa poprawnie, nie 
reaguje jedynie w przypadku bardzo 
krótkich przerw między utworami. Po- 
ziom głośności na wyjściu słuchawko- 
wym jest dość umiarkowany, co przy 
braku regulacji jest cechą pozytywną. 
Największym mankamentem KX-3030 
jest bez wątpienia brak jakiejkolwiek 
kalibracji taśmy, w dodatku producent 
nie podaje zalecanych dla tego mo- 
delu typów taśm. Próby dokonywa- 
nia nagrań w systemie Dolby C na 
niezbyt typowych kasetach (Akai HX 
i That's TX) przyniosły dość mierne 
efekty. Pod względem wyposażenia i 
komfortu obsługi KX-3030 dość wyra- 
źnie przegrywa z testowanym w poprze- 
dniej grupie RS-BX404 firmy Technics. 
O ogólnej ocenie zadecydować muszą 
jednak wartości mniej wymierne, lecz 
istotniejsze - wrażenia odsłuchowe. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Komentarze dotyczące charakteru 
dźwięku tego magnetofonu były spójne, 
choć oceny nie tak samo jednoznaczne 
Jest to element toru, który nie narzuca 
się ze swoją obecnością 

Dźwięk był stonowany i spokojny 
Wysokie tony odtworzone zostały z 
pewną rezerwą i określane były jako ła- 
godne. Wystąpiło co prawda pewne 
zniekształcenie barwy instrumentów. 
Brakowało pełniejszego brzmienia czę- 
stotliwości podstawowych instrumen- 
tów takich jak skrzypce czy forte- 
pian (w wyższych rejestrach).  Nie- 
kiedy brzmienie zamiast metaliczne by- 
ło szumliwe, ale końcowy efekt nie mę- 
czył z tego powodu i jak chodzi o ogól- 
ną równowagę brzmienia, nie wystąpiło 
rozjaśnienie. 

Niski bas też miał pewne ogranicze- 
nia. Był lekko przytłumiony i nie dość 
dynamiczny, ale mimo to brzmienie ca- 
łości miało ciepły charakter. 


Prawidłowo zostały zarysowane 
efekty stereofoniczne. Wystąpiły jed- 
nak braki w przejrzystości dźwięku 
i stłumienie informacji o pogłosie. 
Drobne szczegóły na niskich pozio- 
mach były trudniejsze do śledzenia, 
choć ogólnie rozdzielczość szczegółów 
była niezła. 


PODSUMOWANIE 


Dość przyjemnie i ładnie brzmiący 
magnetofon, ale też zbyt spokojny. 
Być może w pierwszym momencie słu- 
chacze odniosą wrażenie, że brak im 
dynamiki i szczegółow. Przy dłuższym 
przesłuchaniu można jednak odnaleźć 
te wartości. 


Cena: 3.450.000,- 

Wymiary: 440x127x274 mm 
Nierównomierność przesuwu 
0.12 

Stosunek sygnał/szum: 58 dB (taśma 
typu IV, bez redukcji szumów) 73 dB 
(taśma typu IV, Dolby C) 

Pasmo przenoszenia: 20-17,000 Hz 


taśmy: 


+/-3dB 


Egzemplarz do testowania udostępniły 
firmy: 

Tanis Agencja, Poznań, ul. Głogowska 
21, tel. 662931 

MCM Hi-Fi Elektronik, Gdynia, paw. 3 
pasażu dworca Gdynia Gł., tel. 233008 


+/-3dB (taśma typu II) 20-18,000 Hz 
taśma typu IV) 


Marzec — Kwiecień 1992 13 


YAMAHA KX-330 


Sprzęt firmy Yamaha jest dość ła- 
two rozpoznawalny już na pierwszy 
rzut oka. Producent od lat konse- 
kwentnie nie nadążał za aktualną modą 
w dziedzinie wzornictwa (lub po prostu 
szedł własną drogą), choć w swej ory- 
ginalności nie dorównuje stylistom bry- 
tyjskiej firmy NAD. W efekcie magne- 
tofon KX-330, drugi model „od dołu” 
w aktualnej serii, jest wizualnie niezbyt 
interesujący, mimo dość sporej ilości 
przycisków i pokręteł. 

Wrażenie poprawia się po włączeniu 
przycisku zasilania, gdy ukazuje się na- 
szym oczom atrakcyjny wyświetlacz w 
tonacji pomarańczowo-czerwonej. Wy- 
świetlacz ów zawiera wskaźnik wyste- 
rowania o zakresie -30 do +412dB, za- 
pamiętujący szczytowe wartości sygna- 
łu (peak hold), trzycyfrowy licznik ta- 
śmy, sygnalizuje rodzaj użytej taśmy 
i systemu redukcji szumów, informuje 
także o włączeniu filtru MPX i pa- 
mięci licznika. Jak na swoją cenę, KX- 
330 jest bogato wyposażonym urządze- 
niem. Zastosowano dwusilnikowy me- 
chanizm przesuwu taśmy, ręczną re- 
gulację prądu podkładu, systemy re- 
dukcji szumów Dolby B i € HX-PRO, 
przewidziano także możliwość zdalnego 
sterowania za pomocą zintegrowanego 
nadajnika amplitunera firmy Yamaha 
lub za pomocą indywidualnego pilota 
(typ RS-K3), dostępnego za dopłatą 
Rozbudowany jest zestaw dodatkowych 
funkcji, ułatwiających i uatrakcyjniają- 
cych użytkowanie magnetofonu, obej- 
mujący dwa tryby pamięci licznika, po- 
wtórzenie całej strony kasety lub wy- 
branego fragmentu dowolnej długości. 

Oddzielnego omówienia wymaga 
pokrętło „PLAY TRIM”. Jego zada- 
niem jest poprawa jakości dźwięku od- 
twarzanego z taśm nagrywanych na in- 
nych magnetofonach. Jest to szcze- 
gólnie istotne dla posiadaczy kaset na- 
granych w systemie Dolby C, który 
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jest wyjątkowo „niekompatybilny” na- 
wet dla różnych modeli magnetofonów 
tej samej firmy, a tym bardziej dla wy- 
robów różnych producentów. Pokrę- 
tło„PLAY TRIM” stanowi w zasadzie 
specjalny korektor wyższych częstotli- 
wości, umieszczony przed dekoderem 
układu dolby. Skutkiem jego działa- 
nia powinno być przywrócenie natural- 
ności brzmienia i „odzyskanie” drob- 
nych szczegółów dźwięku, szczególnie 
na niższych poziomach. Zalety tego 
rozwiązania wydają się oczywiste, tro- 
chę dziwi zatem fakt, że oprócz Ya- 
mahy układ ten stosuje tylko firma 
NAD, a ostatnio także Uher. 

Klawisze realizujące podstawowe 
funkcje umieszczono po prawej stronie 
kieszeni kasety, lecz w układzie zbli- 
żonym do magnetofonów Akai. lch 
obsługa jest prosta i wygodna, choć 
wymagają raczej zdecydowanego na- 
ciśnięcia palca _ Dodatkową funkcją 
jest tu „INTRO SCAN”, czyli odtwa- 
rzanie początkowych 10 sekund każ- 
dego utworu na taśmie w obu kierun- 
kach. Niestety działanie tego układu 
jest dalekie od doskonałości, gdy prze- 
rwy między utworami są zbyt krótkie, 
magnetofon ich po prostu „nie zauwa- 
ża'. Stosunkowo cicho działają przyci- 
ski i mechanizm przesuwu taśmy , pod 
tym względem Yamaha przewyższa nie- 
znacznie pozostałe magnetofony z te- 
stowanej grupy. Pokrętła i przełącz- 
niki obrotowe działają z lekkim opo- 
rem, co daje wrażenie solidności wyko- 
nania. Wyjście słuchawkowe nie ma re- 
gulowanego poziomu, lecz poziom gło- 
śności wydaje się zadowalający (tzn 
nie nazbyt wysoki). Ogólne wraże- 
nia z obsługi KX-330 są całkiem pozy- 
tywne, jako pewien minus można poli- 
czyć wyjątkowo niewielkich rozmiarów 
regulator poziomu nagrywania. Dużym 
plusem jest natomiast układ „PLAY 


TRIM", którego działanie okazało się 
w praktyce dość skuteczne. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Magnetofon sprawił korzystne wra- 
żenie ogólne. Odnotowano komentarze 
dotyczące niezłej rozdzielczości szcze- 
gółów i dobrego zogniskowania stereo- 
fonicznego. Wrażenie akustyki sali zo- 
stało zachowane w całkiem dobrej for- 
mie. 

Pozytywne oceny dotyczyły też ja- 
kości basu, który był wyraźny i dość 
dynamiczny. Jeden ze słuchaczy miał 
zastrzeżenia co do niewystarczającego 
wypełnienia tego zkresu. W porówna- 
niu z możliwościami odtwarzacza CD 
faktycznie nastąpiło nieznaczne ogra- 
niczenie w tym zakresie, ale wcale nie 
zmienia to dobrej oceny ogólnej niskich 
tonów 

W wyższych rejestrach KX-330 rów- 
nież radził sobie nieźle. Średnie tony 
pozostały niezniekształcone, wysokie 
pozbawione były nadmiernej agresyw- 
ności ale brzmiały świerzo. 

Straty przejrzystości dźwięku były 
niewielkie jak na stosunkowo niedrogi 
przecież magnetofon 


PODSUMOWANIE 


KX-330 przetrwał podwyżki cła i 
kursu dolara w niezmienionej cenie. 
Obecnie nieliczne egzemplarze pozo- 
stałe ze starych dostaw wydają się 
być ciekawą ofertą. Można oczywi- 
ście wytknąć pewne nidociągnięcia, ale 
przy stosunkowo umiarkowanej cenie, 
nie zmienia to ogólnie wysokiej jakości 
tego urządzenia. 


Cena: 3.950.000 zł 
Wymiary: 435x117x273 mm 
Nierównomierność przesuwu 
+/-0.08 

Stosunek sygnał/szum: 


taśmy: 


60dB (bez 
układu redukcji szumów) 76dB (Dolby 
C) 

Pasmo przenoszenia: 20-20,000Hz +/- 
3dB (taśma typu IV) 


Egzemplarz do testowania udostępniła 
firma: 

Colosseum, Gdynia, ul. Świętojańska 
18, tel. 202836 


MAGAZYN HI-FI 


RECENZJE 


PODSUMOWANIE 


Po raz ostatni recen- 
zujemy sprzęt w formule 
zapoczątkowanej w pierwszych 
wydaniach MHF. Począwszy od 
następnego wydania w każdym 
numerze znajdą Państwo 
dużą grupę testową, znacznie 
większą niż to było dotychczas. 
Oprócz tego w niezmienionej 
formie przedstawiona będzie 
mniejsza grupa, w której 
zajmiemy się zawsze jednym z 
mniej podstawowych rodzajów 
sprzętu. 

Zasadnicze części składowe 
naszej metody pozostają 
jednak bez zmian. Podstawą 
do zamieszczanych w MHF 
komentarzy są wyniki zebrane 
w czasie powtarzanych ślepych 
testów. Staraliśmy się wybrać 
do publikacji tylko te uwagi, 
które miały powtarzalny 
charakter, co do których 
wystąpiła zgodność opinii 
osób uczestniczących w 
przesłuchaniach. 

W przypadku odtwarzaczy 
CD każdy ze słuchaczy 
wykorzystywał swój, 
indywidualnie dobrany zestaw 
utworów. Kilka płyt używano 
szczególnie często. Były to 
następujące tytuły: Gustav 
Mahler - Symphony No. 4 
SGEBON) Chesky Records Jazz 

ampler 84 Audiophile Test 
(Chesky), Claude Debussy 
- Etudes - Uchida (Philips), 
Tracy Chapman - Tracy 
Chapman (Elektra), Paul 
Simon - Graceland (WEA). 


MAGNETOFONY 


Podobnie jak i poprzednio 
przygotowane zostały nagrania 
na taśmie chromowej (TDK 
SA) z systemem redukcji 
szumów Dolby C. W trakcie 
ślepych testów korzystaliśmy 
z tego właśnie materiału 
muzycznego. Dodatkowo 
przy sprawdzaniu sposobu 
działania wszelkich gałek 
i przełączników wykonano 
kontrolne nagrania, które nie 
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były jednak wykorzystywane 

w czasie podstawowej serii 
przesłuchań. Okazjonalnie 
spotkają jednak Państwo 
komentarze dotyczące wyników 
uzyskanych przy tych próbnych 
nagraniach. 

Podsumowując wyniki 
dotyczące trzech obecnie 
opisanych modeli warto 
pamiętać o egzemplarzach 
Denona i Technicsa z 
poprzedniego numeru. 

W czasie przesłuchań 
najlepsze wrażenie ogólne 
wśród magnetofonów 
dwugłowicowych sprawiła 
Yamaha KX-330. Dobre 
wyposażenie i niezły dźwięk 
to sporo jak na magnetofon tej 
klasy. Jest to chyba najlepszy 
wybór dla audiofila. Denon 
DRM-510 przy podobnej 
jakości nagrań jest jednak 
znacznie słabiej wyposażony. 
Przy bezpośrednim porównaniu 
podstawowym motywem do 
zkupu Denona może być 
ewentualnie dobra opinia o 
solidności wyrobów tej firmy. 

Magnetofony Kenwooda i 
Akai mogą usatysfakcjonować 
klientów zainteresowanych 
konkretnym typem brzmienia. 
W przypadku GX-32 
potencjalni nabywcy to osoby 
poszukujące ostrzejszego 
dźwięku. KX-3030 będzie 
chyba odpowiadał osobom 
preferującym łagodne 
brzmienie. 


ODTWARZACZE CD 


Czas płynie nieubłaganie 
i jest bezlitosny dla starych 
klasyków. Przykład bardzo 
popularnego swego czasu 
Philipsa CD-104, jednego 
z najbardziej udanych 
odtwarzaczy połowy lat 
osiemdziesiątych jest 
znamienny. Podstawowy 
wniosek jest jednak 
optymistyczny. Postępy 
w technologii odtwarzania 
dźwięku z płyty CD są 
zauważalne i obecnie za 


skromne kwoty można nabyć 
odtwarzacz przewyższający 
droższe urządzenia sprzed kilku 
lat (choć jeden przykład nie 
dowodzi że jest to regułą). 
Trudno oczekiwać aby 
Polska stała się ważnym 
producentem sprzętu hi-fi, ale 
jak poprzednio Fonica, tak 
obecnie Radmor wykazuje, że 
mimo pewnego zacofania w 
dziedzinie wzornictwa krajowe 
produkty stanowią rozsądną 
ofertę dla klientów. Minusem 
obecnej sytuacji jest bardzo 
silne oparcie się na gotowych 
importowanych podzespołach, 
co oznacza, że pozytywne 
rezultaty zawdzięczamy 
w znacznej mierze obcej 
technologii. Nie jest to jednak 
powód do załamywania rąk. 
Tak samo postępują wszystkie 
mniejsze i średnie firmy, nawet 
te bardzo renomowane. 
Oczywiście najbardziej 
zagorzali miłośnicy płyty 
analogowej zapewne nadal 
patrzą krytycznie na cały rynek 
odtwarzaczy kompaktowych. 
Jak sądzę, można jednak 
mówić o dużym sukcesie tego 
standardu i to nie tylko w 
sensie komercyjnym. Jest 
rzeczą godną uwagi, że produkt 
jeszcze niedawno uważany 
za owoc zaawansowanych 
technologii, jest obecnie 
osiągalny za tak skromny 
kwoty. Jednocześnie oferuje 
przy tym dobry komfort obsługi 
i wysoką jakość dźwięku. 
Odtwarzacz kompaktowy 
za 1,5 do 2 milionów w 
porównaniu do magnetofonu 
czy gramofonu w podobnej czy 
nawet wyższej o kilkadziesiąt 
procent cenie prezentuje się 
bardzo korzystnie. Oczywiście 
można narzekać na wysokie 
ceny płyt kompaktowych, 
lecz nie wynika to przecież z 
kosztów produkcji a z kształtu 
rynku płytowego. 


Grzegorz Swiniarski 
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LEGENDA 


Amerykańska firma Klipsch and As- 
sociates, powstała w 1946 roku, jest 
do dziś jednym z najsławniejszych pro- 
ducentów zestawów głośnikowych do 
użytku domowego i profesjonalnego. 
Słynie szczególnie z bardzo udanych 
głośników tubowych, a swój sukces za- 
wdzięcza jednemu człowiekowi - zało- 
życielowi I właścicielowi firmy. 

Coraz rzadziej zdarza się w obe- 
cnych czasach, by historia firmy pro- 
dukującej nowoczesne urządzenia, tak 
ściśle wiązała się z życiem i charak- 
terem swego twórcy, choć elektroa- 
kustyka jest jedną z unikalnych dzie- 
dzin, gdzie silne osobbbowości mo- 
gą wytyczyć nowe kierunki rozwoju. 
Równie rzadko spotkać można produ- 
centa, z tak wielkim pietyzmem traktu- 
jącego zarówno swe wyroby jak i klien- 
tów firmy. Barwne życie Paula Klip- 


Paul Klipsch 
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scha jest z pewnością dobrym mate- 
riałem na interesującą powieść, my 
chcemy przybliżyć Państwu tę postać, 
choćby w skromniejszym zakresie. 


PAUL KLIPSCH — ZWYCZAJNY 
FACET 


9 marca Paul Wilbur Klipsch obcho- 
dził swe 88 urodziny. Niewielu ludziom 
dane jest osiągnąć taki wiek, jeszcze 
mniej pozostaje w tym wieku aktyw- 
nymi fizycznie i sprawnymi umysłowo. 
Do takich wyjątków należy właśnie 
nasz bohater. Pozostając nadal wła- 
ścicielem stworzonej przez siebie firmy 
Klipsch and Associates - codziennie 
spędza kilka godzin na doglądaniu pro- 
dukcji kolumn, urządza sobie długie 
spacery i pływa we własnym basenie 
o wymiarach olimpijskich. Wieczorami 


IRT PEZET 


zaś oddaje się innej swojej pasji, kon- 
struowaniu miniaturowych modeli loko- 
motyw i wagonów. 

Paul jest od lat uważany za złośli- 
wego, zrzędliwego ekscentryka, z któ- 
rym trudno przeprowadzić normalny 
wywiad. Jeśli jednak komuś się to uda 
- ma do czynienia z rozmówcą błysko- 
tliwym, o nieprzeciętnej inteligencji i 
szczególnym poczuciu humoru. 

Urodził się w Elkhart w stanie ln- 
diana. W wieku 12 lat stracił ojca 
(inżyniera mechanika) i od tego czasu 
wraz z rodziną tułał się po całych Sta- 
nach Zjednoczonych, by osiąść wre- 
szcie w El Paso. Tam ukończył średnią 
szkołę, nie bez trudności, gdyż zbyt 
wiele uwagi poświęcał własnym zami- 
łowaniom 

W 1919 roku, rok przed rozpoczę- 
ciem publicznych transmisji radiowych, 
Paul zbudował pierwsze radio detekto- 
rowe z kryształkiem galenowym. Ma- 
Jąc 17 lat po raz pierwszy usłyszał gło- 
śnik odtwarzający muzykę, był to tu- 
bowy głośnik firmy Magnavox, zainsta- 
lowany w parku w El Paso. Po latach 
Paul stwierdził, że był to bardzo kiep- 
ski przetwornik. W połowie lat 70-tych 
udało mu się nabyć oryginalnego Ma- 
gnavoxa z 1920 roku i pomierzyć jego 
parametry - zdolny był do odtworze-| 
nia dźwięku w zakresie zaledwie jednej 
oktawy, przy tolerancji +/- 5dB. Jed- 
nak to pierwsze doświadczenie nie po- 
zostało bez wpływu na dalszy los mło- 
dego Klipscha. W tym okresie stworzył 
pierwszy głośnik własnego pomysłu, z 
kartonowej tuby i pary słuchawek tele- 
fonicznych 

W 1922 roku Paul wstąpił na Uni- 
wersytet Stanowy w stanie Nowy Me- 
ksyk, gdzie uzyskał dyplom inżyniera 
elektryka. W czasie studiów między in- 
nymi grał na trąbce w uczelnianym ze- 
spole. Był aktywnym członkiem klubu 
strzeleckiego i awansował w tej dzie- 
dzinie do ligi narodowej. Po ukończe- 
niu uniwersytetu rozpoczął pracę w za- 
kładach koncernu General Electric, w 
Schenectady w stanie Nowy Jork. Jego 
życiowa fascynacja lokomotywami elek- 
trycznymi skierowała go na trzy lata 
do Chile, gdzie pracował nad elektry- 
fikacją południowoamerykańskich kolei 
i testował wprowadzane na te linie no- 
woczesne elektrowozy. W 1986 roku 
Paul odwiedził ponownie Chile i nie 
bez dumy stwierdził, iż liczące już 60 
|at lokomotywy nadal ciągną pociągi 
na tamtejszych liniach. Ten pierw- 
szy pobyt w Chile, pod koniec lat 20- 
tych, miał dla Paula Klipscha szcze- 
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gólne znaczenie nie tylko jako realizacja 
młodzieńczego hobby. W Chile wła- 
śnie, na pokładzie statku, wziął ślub 
ze swą pierwszą żoną, Belle. Jej imię 
zostało po latach uwiecznione w na- 
zwie eleganckich kolumn głośnikowych 
- The Belle Klipsch. Również w Chile 
przekonał się po raz pierwszy o przewa- 
dze głośników tubowych nad tradycyj- 
nymi, bezpośrednio promieniującymi 
Zademonstrowano mu współdziałanie 
wzmacniacza o mocy zaledwie 0.7 wata 
z głośnikiem tubowym, oraz zestaw 
złożony ze wzmacniacza 10-watowego 
i głośnika konwencjonalnej konstruk- 
cji. Wrażenia odsłuchowe wykazały 
wyższość pierwszego wariantu i praw- 
dopodobnie ten moment zadecydował 
o profilu produkcji przyszłej firmy Kli- 
psch and Associates. 

Po powrocie z Chile Paul Klipsch 
podjął dalsze studia na Standford Uni- 
versity, także na wydziale elektrycz- 
nym. Tam zajął się między innymi 
teorią konstrukcji głośników tubowych 
oraz pomiarami ich własności. W tym 
czasie, w domu jednego ze studen- 
tów, po raz pierwszy usłyszał głośnik, 
którego brzmienie w pewnym stopniu 
przypominało muzykę wykonywaną na 
żywo. Była to już w zasadzie ko- 
lumna - 15-calowy głośnik Jensen M- 
14 zainstalowany na specjalnej piono- 
wej ściance-przegrodzie. Niewiele pó- 
Źniej sam przekonstruował własne ra- 
dio, umieszczając w rogu pokoju gło- 
śnik w obudowie. Efekt okazał się na 
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tyle obiecujący, że Paul przez wiele lat 
pozostał wierny idei ustawiania kolumn 
w rogu pomieszczenia, pod tym ką- 
tem zaprojektował później najsłynniej- 
sze swoje dzieło - kolumnę Klipschorn. 

W 1934 roku, po opuszczeniu 
Standford, nasz bohater podjął pracę 
jako geofizyk w koncernie zajmującym 
się wydobyciem i przetwarzaniem ropy 
naftowej. W tej dziedzinie opatentował 
więcej rozwiązań niż później w tech- 
nice dźwięku. W wolnym czasie nadal 
interesował się konstruowaniem głośni- 
ków. Zbudował między innymi nisko- 
tonową tubę X-1 i średniotonową X-2, 
a w 1938 roku pierwszy prototyp ko- 
lumny Klipschorn 

Po przystąpieniu Stanów Zjedno- 
czonych do wojny w roku 1941, Klipsch 
zasilił swą osobą jeden z oddziałów za- 
opatrzenia wojsk, stacjonujący w Hope 
w stanie Arkansas, gdzie po wojnie 
Paul miał osiąść na stałe. Tymczasem 
w ciągu pierwszych trzech miesięcy po- 
bytu w wojsku, skonstruował niskoto- 
nowy głośnik tubowy X-3 (z braku in- 
nych zajęć). Oddział, w którym słu- 
żył, zajmował się między innymi te- 
stowaniem amunicji. Ten temat za- 
interesował Paula i w krótkim czasie 
uzyskał dwa patenty z dziedziny bali- 
styki. Jego działania zwróciły uwagę 
dowództwa, lecz nie chciał kontynuo- 
wać kariery wojskowej, gdyż po wojnie 
zamierzał poważnie zająć się konstruo- 
waniem kolumn głośnikowych 

Jeszcze w czasie wojny dokonał 
przełomowego odkrycia w teorii aku- 
styki. Stwierdził istnienie odwrotnie 
proporcjonalnej (oczywiście w przybli- 
żeniu) zależności między skutecznością 
a poziomem zniekształceń głośnika. 
Głośniki tubowe jako przetworniki o 
wysokiej skuteczności charakteryzują 
się więc niejako „z natury” niskim po- 
ziomem zniekształceń. Ta druga cecha 
została ostatecznie uznana za najistot- 
niejszą zaletę głośników tubowych. 

Po wojnie państwo Klipsch zamie- 
szkali we wspomnianym już miasteczku 
Hope w stanie Arkansas. Paul za- 
rejestrował firmę pod nazwą Klipsch 
and Associates, za którą wówczas nie 
kryło się nic, oprócz osobowości, do- 
świadczenia, wiedzy i zapału jej zało- 
życiela. Zanim firma zaczęła przyno- 
sić dochody, pani Belle Klipsch zara- 
biała na utrzymanie rodziny jako nau- 
czycielka. 

Ten pionierski okres Paul wspomina 
z sympatią. Dziś mógłby znajdować 
się na zasłużonej emeryturze, lecz przy- 
wiązanie do firmy nie pozwala mu na 
odpoczynek. 

Paul Klipsch jest osobą religijną, 
choć i w tej dziedzinie daleki jest 
od schematyzmu. Należał do kościo- 
łów trzech różnych wyznań. Najpierw 


był metodystą. Później prezbiterianie 
urzekli go ciekawymi kazaniami i do- 
brze brzmiącymi organami kościelnymi. 
Natomiast najbardziej ceni sobie Ko- 
ściół Episkopalny, ze względu na tole- 
rancję poglądów i jak twierdzi nikt inny 
nie byłby w stanie tolerować w swym 
gronie takiego człowieka jak on. Nie- 
którzy duchowni wspominają jak Kli- 
psch robił notatki w trakcie kazań, by 
lepiej przedyskutować temat po nabo- 
żeństwie. 

Nazywany często „szalonym geniu- 
szem”, Paul Klipsch myśli o sobie 
co najwyżej jako o człowieku lekko 
odbiegającym od typowych schema- 
tów. Swoje dziwactwa uważa za ła- 
two wytłumaczalne. Zwyczaj noszenia 
ze sobą co najmniej dwóch zegarków 
(w tym jednego ustawionego na czas 
Greenwich) wyjaśnia jako przyzwycza- 
jenie z czasów, gdy często podróżował 
samolotami. Ciągłe przestawianie ze- 
garka przy zmianach stref czasowych 
bardzo go drażniło i czuł się lepiej, ma- 
jąc przy sobie również drugi, nie wyma- 
gający takich operacji. 

Równie naturalnie tłumaczy swój 
zwyczaj wychodzenia z kościoła na 
skróty, przeskakując przez ławki. Paul 
uważał po prostu za niemożliwe czeka- 
nie, aż tysiąc osób wychodzących z bu- 
dynku przepcha się przez główne wyj- 
ście Rzeczą zupełnie zrozumiałą by- 
ło dla Paula także wywiercenie dużego 
otworu w tablicy rozdzielczej swego 
Mercedesa. Dodatkowy otwór był mu 
potrzebny do podłączenia specjalnego 
miernika ciśnienia. Ogólnie rzecz bio- 
rąc, Paul uważa się po prostu za zwy- 
czajnego faceta. 

Udzielając' jednego z wywiadów, 
Paul Klipsch wypowiedział następującą 
sentencję: „Jakość jest wprost propor- 
cjonalna do wydajności”. Ktoś zauwa- 
żył, że to zabrzmiało jak filozofia. „To 
jest filozofia", skromnie odpowiedział 
Paul. 


HOPE - MIASTECZKO SŁYNĄCE 
Z HODOWLI ARBUZÓW 


Hope w stanie Arkansas to małe 
miasto nawet na warunki europejskie. 
Położone na równinie otoczonej wzgó- 
rzami, porośniętymi sosnowymi lasami 
- liczy sobie zaledwie 10 tysięcy mie- 
szkańców i jest oddalone o ponad 100 |- 
mil od najblizszego większego miasta, 
Little Rock. Podstawą utrzymania 
mieszkańców jest rolnictwo, a firma 
Klipsch and Associates jest, jak przed 
40 laty, jedynym obiektem przemysło- 
wym w Hope. Jednak nie za sprawą 
znakomitych kolumn głośnikowych na- 
zwa miasta obiegła całe Stany Zjed- 
noczone. W 1985 miejscowemu far- 
merowi udało się wyhodować najwięk- 
szego w historii arbuza. Duma wszy- 
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X5 — prototyp Klipschhorna 


stkich mieszkańców ważyła ponad 120 
kilogramów i została wręczona w roli 
upominku prezydentowi Reaganowi. 

Nas jednak bardziej interesuje roz- 
wój firmy Klipsch. Wybór na lokali- 
zację produkcji kolumn tak spokojnej 
i oddalonej od wielkich skupisk prze- 
mysłowych miejscowości może wyda- 
wać się nieco dziwny, ale nie był to 
z pewnością wybór przypadkowy. Paul 
uważał, że właśnie izolacja od zgiełku 
i pośpiechu wielkomiejskiego życia po- 
zwoli jemu i przyszłym pracownikom na 
koncentrację i twórcze działanie. 
bez znaczenia były także kwestie czy- 
Według pana Kli- 
pscha kolumny można budować w za- 
sadzie wszędzie. Lecz za wynajęcie na 
ten cel niewielkiego budynku na Long 
Island w Nowym Jorku musiałby płacić 
400 dolarów miesięcznie. Zaś dwa razy 
większa blaszana szopa w miasteczku 
Hope kosztowała go jedynie 10 dola- 
rów na miesiąc. Trudno dziś stwierdzić, 
który powód był ważniejszy. 

Fakty świadczą jednak o słuszności 
wyboru tego miejsca. 
w zasadzie od zera, obecnie wytwór- 
nia kolumn znajduje się nadal na tym 
samym terenie co przed laty, nadal też, 
przynajmniej na amerykańskie warunki, 
jest firmą niewielką. Klipsch and Asso- 
ciaties zatrudnia 217 osób i sprzedaje 
kolumny do ponad 20 krajów, osiąga- 
jąc roczne obroty w wysokości około 20 
milionów dolarów (dane z 1988 roku). 

Jeszcze w 1943 roku powstała go- 
towa do produkcji, opatentowana już 
wersja kolumny Klipschorn. 
12 sztuk wykonała na zamówienie fa- 
bryka fortepianów Baldwin Piano Co. 


sto ekonomiczne. 


Paul startował 
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Zaś pierwsi pracownicy i pierwsza pro- 

dukcja własna ruszyła w 1948 roku. 
Dwa lata wcześniej Klipschorn został 
ostatecznie dopracowany i był już w za- 
sadzie tą samą kolumną, która sprze- 
dawana jest do dziś. W 1948 roku 
wyprodukowano 26 sztuk kolumn. W 
1952 roku cała załoga, łącznie z se- 
kretarką, liczyła 4 osoby (plus właści- 
ciel). W tym czasie produkcja przenio- 
sła się do fabrycznego budynku z praw- 
dziwego zdarzenia. W miarę upływu 
lat produkcja kolumn powiększała się 
ilościowo i asortymentowo. Istotną dla 
firmy datą był rok 1977, kiedy uru- 
chomiono produkcję serii do zastoso- 
wań profesjonalnych. Dwa lata później 
rozpoczęto budowę nowoczesnego la- 
boratorium badawczego wraz z komo- 
rą bezechową. Przedsięwzięcie ukoń- 
czono w roku 1980 i wtedy firma Kli- 
psch stała się posiadaczem unikalnej, 
w pełni dźwiękoszczelnej komory be- 
zechowej. Do dziś jest to prawdopo- 
dobnie jedyna na świecie komora be- 
zechowa, specjalnie przystosowana do 
testowania kolumn przeznaczonych do 
ustawiania w narożniku pokoju. 

Interesujący kontrast ukazuje sie 
oczom zwiedzającego fabrykę kolumn 
Klipscha. Laboratoria badawcze wy- 
posażone bogato w nowoczesny sprzęt 
komputerowy sąsiadują z elektrycz- 
nymi wózkami widłowymi, przewożą- 
cymi sterty świeżego, nieobrobionego 
drzewa Używając górnolotnego sfor- 
mułowania - w tym miejscu naukowa 
wiedza inżyniera łączy się z artyzmem 
stolarza. 

Mimo technicznego zaawansowania, 
produkcja kolumn odbywa sie w zasa- 
dzie ręcznie, za to ze wspomaganiem 
najnowocześniejszej techniki. Przy bu- 
dowie głośnika używa się specjalnego 
kleju i bardzo istotne jest, by każda 
jego kropla trafiła w odpowiednie miej- 
sce i miała właściwą wagę. Kropla 
kleju jest zatem ważona na bardzo do- 
kładnej wadze. Jej ciężar powinien wy- 
nosić dokładnie 35 mg, by po wysch- 
nięciu ważyła równo 10 mg. Z jeszcze 
większą dokładnością mierzy się gru- 
bość membran używanych przy budo- 
„wie głośników. Tu nawet minimalne 
odchylenia decydować mogą o utra- 
cie gładkiego, równomiernego brzmie- 
nia. W tym celu używa się lasero- 
wego mikrometru. Na przykład gru- 
bość membrany wysokotonowego gło- 
śnika kolumny Forte Il, o średnicy za- 
ledwie 2.54 cm, nie może się wahać w 
granicach większych, niż 1/100 milime- 
tra. Każdy gotowy już głośnik podda- 
wany jest bardzo ostrym testom kom- 
puterowym. Mają one wykazać, czy w 
trakcie użytkowania głośnik okaże się 
wystarczająco sprawny i trwały, by w 


pełni zasłużyć sobie na reprezentowa- 
nie marki Klipsch. 

Wielką wagę przywiązuje się w fir- 
mie Klipsch do obudowy kolumny. Od- 
powiednio dobrane drewno na obudowy 
musi ściśle odpowiadać swoimi własno- 
ściami wymaganym normom, a wszel- 
kie elementy muszą być dopasowane z 
dokładnością do 1/10 milimetra. Na- 
stępnie rozpoczyna się montaż obu- 
dowy. Mimo wcześniejszego dopaso- 
wania i ostrej selekcji użytych elemen- 
tów - konstruktorzy jeszcze nie mają 
pewności, czy gotowa obudowa okaże 
się całkowicie pozbawiona wad. Dla- 
tego sam proces montażu przeprowa- 
dzany jest bardzo skrupulatnie, z wiel- 
ką ostrożnością. Jeśli mimo wszystko 
zostanie wykryta jakakolwiek wada, czy 
nieprawidłowość, obudowa zostaje ska- 
sowana. 

Gdy konstruktorzy mają już pew- 
ność, że zarówno wszystkie głośniki, 
jak i elementy obudowy, potrzebne 
do wykonania danego egzemplarza ko- 
lumny, zostały dokładnie sprawdzone 
- można rozpocząć montaż. Lecz to 
jeszcze nie koniec testów. Kolumny 
firmy Klipsch powinny być dla ich użyt- 
kownika inwestycją na długie lata. Dla- 
tego przed opuszczeniem fabryki każda 
gotowa kolumna poddawana jest kolej- 
nej serii długotrwałych testów, by jej 
nabywca mógł później cieszyć się jako- 
ścią dźwięku, jakiej spodziewać może 
się od firmy Klipsch. 


KLIPSCHORN, LA SCALA, 
CORNWALL I...KG 5.2 


Pierwszą konstrukcją i największą 
zarazem dumą Klipsch and Associaties 
jest wspominana już kilkakrotnie ko- 
lumna Klipschorn. Zaprojektowana je- 
szcze pod koniec lat 30-tych, uzyskała 
swą ostateczną postać w 1946 roku, by 
już bez większych zmian pozostawać w 
produkcji przez następne 46 lat (jak do- 
tąd) 

Dwa podstawowe założenia zosta- 
ły spełnione przy jej budowie. Paul 
Klipsch chciał zbudować najwyższej ja- 
kości zestaw oparty całkowicie na gło- 
śnikach tubowych, a przy tym uzyskać 
kolumnę o relatywnie niewielkich roz- 
miarach, nadającą się do ustawienia 
w każdym przeciętnym pokoju. Przy 
zastosowaniu głośnika tubowego do 
przenoszenia najniższych częstotliwo- 
ści, głównym problemem jest zapew- 
nienie odpowiednich wymiarów tuby. 
Przy ambitnym założeniu, że dobra 
kolumna powinna bez zniekształceń i 
spadku dynamiki przenosić całe sły- 
szalne pasmo częstotliwości dźwięku - 
tuba o tradycyjnej konstrukcji musia- 
łaby być monstrualnej wielkości. 
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Lecz Paul Klipsch miał lepszy po- 
mysł. Skonstruował tubę trzykrot- 
nie zwiniętą oraz wykorzystał cały na- 
rożnik pokoju jako dalszy ciąg tuby, 
wzmacniającej odtwarzanie basów. To 
rozwiązanie okazało się bardzo udane, 
a przy okazji stało się bodaj najważniej- 
szym patentem pana Klipscha z dzie- 
dziny techniki audio. Sama obudowa 
Klipschorna została ukształtowana tak, 
by ułatwić ustawienie jej w narożniku 
pokoju. Zmontowanie jednej kolumny 
Klipschorn wymaga 20 godzin ręcz- 
nej pracy, a cała kolumna składa się 
ze 118 ściśle dopasowanych elementów 
oraz 576 gwoździ i śrubek. Z dzi- 
siejszego punktu widzenia Klipschorn 
z pewnością nie jest kolumną małą. 
Jej wymiary to 132 cm wysokości, 
79 cm szerokości i 73 cm głębokości. 
Jak przystało na kolumnę opartą wy- 
łącznie o głośniki tubowe, charaktery- 
zuje się bardzo wysoką skutecznością 
- 104dB/1W/1m. Dla uzyskania w 
średniej wielkości pokoju szczytowych 
wartości dźwięku o poziomie 115 dB 
wymaga dostarczenia zaledwie 8 watów 
mocy, podczas gdy dla przeciętnej ko- 
lumny z tradycyjnymi głośnikami odpo- 
wiednia wartość dostarczanej mocy wy- 
nosi 300 do 500 W. Poziom zniekształ- 
ceń wysokości 2% Klipschorn osiąga 
odtwarzając dźwięk o poziomie 109 dB, 
zaś najlepsze kolumny konwencjonalnej 
konstrukcji zdolne są wytworzyć dźwięk 
o poziomie najwyżej dziewięćdziesiąt 
kilka decybeli przy porównywalnym po- 
ziomie zniekształceń. 

Klipschorn określany jest przez pro- 
ducenta jako kolumna, dzięki której nie 
tylko można usłyszeć, ale także „po- 
czuć” prawdziwą muzykę. W bardzo 
krótkim ułamku sekundy kolumna ta 
jest w stanie odtworzyć skok poziomu 
dźwięku od 0 do 100 dB. To także za- 
sługa bardzo sprawnych głośników tu- 
bowych. W grudniu 1990 roku, a więc 
44 |ata po rozpoczęciu seryjnej pro- 
dukcji, Klipschorn był przetestowany 
prez redakcję niemieckiego miesięcz- 
nika AUDIO. Przy cenie 9600 marek, 
przeszło trzykrotnie niższej od wielu 
współczesnych konstrukcji, Klipschorn 
plasuje się w pierwszej dwudziestce li- 
sty rankingowej kolumn tego czasopi- 
sma. Czyż tak doskonałe przetrwanie 
„próby czasu” nie świadczy o genialno- 
ści koncepcji pana Klipscha? 

W 1955 roku Paul Klipsch pod- 
jał się realizacji koncepcji transmisji 
dźwięku stereofonicznego za pomocą 
trzech zestawów głośnikowych. Zestaw 
środkowy, zasilany osobnym wzmacnia- 
czem, ma za zadanie odtworzenie in- 
formacji dźwiękowych jednakowych dla 
obu kanałów i dodatkowe „wypełnie- 
nie” w ten sposób przestrzeni dźwięko- 
wej wytwarzanej przez zewnętrzne ko- 
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lumny. Do tego celu potrzebna była 
kolumna o właściwościach zbliżonych 
do Klipschorna, lecz znacznie mniejsza 
i nie wymagająca ustawienia w naroż- 
niku pokoju. Jeden ze współpracow- 
ników Paula stwierdził żartem, że ko- 
lumna Klipscha nie przeznaczona do 
ustawienia w narożniku, to brzmi jak 
herezja. Tak narodziła się nazwa (za- 
zo, nowego produktu - Klipsch 
Heresy. Oprócz stosowania jako „wy- 
pełniacza” przestrzeni dźwiękowej, He- 
resy może być używana jako najzu- 
pełniej zwyczajna kolumna głośnikowa. 
Jej produkcję i sprzedaż rozpoczęto w 
1957 roku. Ze względu na niewielkie 
wymiary obudowy (54x39x33cm) nie 
było możliwe zastosowanie tubowego 
głośnika niskotonowego. Pozostawiono 
zatem średnio i wysokotonowe tuby z 
Klipschorna, a do odtwarzania basów 
użyto 12 calowego głośnika konwen- 
cjonalnej konstrukcji. Mimo tego od- 
stępstwa od „czystości koncepcji” He- 
resy ma również wysoką skuteczność 
(96dB/1W/1m) i w momencie swego 
powstania była podobno „najpotężniej 
brzmiącą i najbardziej sprawną małą 
kolumną na świecie.” 

W roku 1959 powstała kolejna ko- 
lumna do domowego użytku - Kli- 
psch Cornwall. 15 calowy głośnik 
niskotonowy w połączeniu ze zna- 
nymi z Klipschorna tubowymi gło- 
śnikami średnio- i wysokotonowym 
oraz obudową o sporych rozmiarach 
(91x65x39cm) dały kolumnę o potęż- 
nym czystym brzmieniu i umiarkowanej 
cenie. 

Następne dwie konstrukcje stanowią 
kontynuację koncepcji zwiniętej tuby, 
ale były bardziej uniwersalne jak chodzi 
o ustawienie w pomieszczeniu. Klipsch 
La Scala, powstała w 1963 roku, to 
kolumna oparta całkowicie na głośni- 
kach tubowych, przeznaczona począt- 
kowo do nagłośnienia sal teatralnych. 
Później równie chętnie używano jej za- 
równo w warunkach domowych jak i 
w studiach nagraniowych. La Scala 
ma podobnie wysoką skutecznośc jak 
Klipschorn (104dB/1W/1m) i podobne 
brzmienie, przy mniejszych jednak roz- 
miarach obudowy (90x60x62cm) i niż- 
szej cenie. W 1971 roku pojawiła się 
w sprzedaży bardziej elegancka i „do- 
pieszczona” wersja La Scali, tym ra- 
zem przeznaczona wyłącznie do domo- 
wego użytku. Paul Klipsch nazwał ją 
imieniem swej niedawno zmarłej żony, 
Belle. 

Klipsch and Associates produkuje 
także pełne zestawy nagłaśniające do 
małych i dużych sal oraz profesjonalne 
zestawy przeznaczone do użytku na 
otwartej przestrzeni. 

Kilka lat temu wprowadzono na ry- 
nek niedrogie kolumny serii Tangent, 


przeznaczone dla szerokiego grona 
odbiorców, chcących znaleźć się w gro- 
nie posiadaczy sprzętu marki Klipsch. 
Obecnie produkowana jest seria „Kg”, 
której najmniejszy model, Kgl to mi- 
niaturowa kolumna (33x24x24cm) o 
konwencjonalnej konstrukcji typu bass- 
reflex. Natomiast większy model Kg4, 
o wymiarach 62x40x27cm, jest kon- 
strukcją z bierną membraną niskoto- 
nową i tubowym głośnikiem wysokoto- 
nowym. W ostatnim okresie wprowa- 
dzono do użytku nowego typu średnio- 
wysokotonowe głośniki z tubą o profilu 
Tractrix, opisywaną na naszych łamach 
w styczniowym numerze Magazynu Hi- 
Fi. 

Najnowsze kolumny Klipscha, za- 
projektowane od razu pod kątem uży- 
cia tuby Tractrix , to dwa najwyższe 
modele serii Kg: Kg 4.2 i Kg 5.2. Ma- 
ją nieco nowocześniejszą linię wzorni- 
czą od dotychczasowych, bardzo tra- 
dycyjnych pod tym względem kolumn 
Klipscha. Obydwa modele to zestawy 
dwudrożne, z klasycznym głośnikem ni- 
skotonowym, dodatkową niskotonową 
membraną bierną i głośnikiem tubo- 
wym typu Tractrix, odtwarzającym śre- 
dnie i wysokie częstotliwości.  Róż- 
nią się między sobą przede wszystkim 
rozmiarami obudowy i średnicą mem- 
brany biernej. Skuteczność modelu 
Kg 4.2 wynosi 95dB/1W/1m, a wy- 
miary 78x34x30cm (Kg 5.2 odpowie- 
dnio 96dB/1W/1m i 85x38x32cm). 

Do grona krajów, importerów ko- 
lumn Klipscha, w ubiegłym roku do- 
łączyła również Polska. Wysokość 
proponowanych przez dystrybutora cen 
nastraja pewnym optymizmem. Nie 
jest przecież żadną nowością fakt, że 
ceny sprzętu ze Stanów Zjednoczonych 
są w Europie bardzo zawyżone. Na 
szczęście Polska pozytywnie odróżnia 
się od Anglii czy Niemiec, a Klipsch nie 
jest wcale jedynym przykładem. Po- 
zostawmy na inną okazję rozważania o 
zawiłościach dystrybucji i cieszmy się, 
że „okręt flagowy” Klipschorn kosztuje 
nas średnio 4300 USD, zaś klienci nie- 
mieccy za taką samą parę kolumn mu- 
szą wydać 9600 marek! 

Czy kolumny Klipsch i koncepcja 
stosowania głośników tubowych w wa- 
runkach domowych przyjmą się w na- 
szym kraju? Zależy to oczywiście od 
Państwa. W tym miejscu nie będziemy 
się jednak zastanawiać nad sprawami 
rynku. Czy jednak nie jest dziwne, że 
przez dziesiątki lat tuba kojarzyła się 
nam z niezbyt dobrymi głośnikami wy- 
sokotonowymi lub ze skrzeczącym na- 
głośnieniem na dworcach, a jedna z 
przełomowych konstrukcji w dziedzinie 
odtwarzania dźwięku była niemal cał- 
kowicie nieznana? 


Krzysztof Kubica 
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U ŹRÓDŁA 


Uwagi współpracownika redak- 
cji na temat tendencji w technice 
studyjnej po konwencji Audio En- 
gineering Society w 


iedniu. 


Uwaga audiofila zwykle skupia się 
na sprzęcie odtwarzającym.  Słucha- 
jąc muzyki w domu korzystamy z go- 
towych nagrań i nie możemy popra- 
wić ich niedoskonałości, a więc taka 
postawa jest w pełni zrozumiała. Ja- 
kość realizacji ma jednak duży wpływ 
na nasze wrażenia i ocenę sprzętu. Na- 
wet najlepsza aparatura nie zapewni 
dobrego dźwięku i wypadnie blado gdy 
odtworzymy na niej źle nagraną pły- 
tę. Analizując problem jeszcze dalej 
trzeba zwrócić uwagę na jakość instru- 
mentów, które zostały nagrane. lna- 
czej brzmią bezcenne skrzypce roboty 
Stradivariego czy Guarneriego, a ina- 
czej współczesne skrzypce seryjnej pro- 
dukcji. Podobnie sprawa wygląda z in- 
nymi instrumentami czy całymi orkie- 
strami. Przy ocenie wysokich tonów 
odtwarzanych przez zestaw elektroa- 
kustyczny nie bez znaczenia jest ja- 
kość talerzy zarejestrowanego zestawu 
perkusyjnego. Aby naprawdę rzetelnie 
ocenić sprzęt, trzeba po prostu wie- 
dzieć coś o samych nagraniach. 

Załóżmy, że słuchamy znanych i re- 
nomowanych artystów, którzy posługu- 
ją się znakomitymi instrumentami Czy 
oznacza to, że posiadamy już wysokiej 
klasy nagrania? Oczywiście nie, gdyż 
w tym momencie pojawia się problem 
wiernej rejestracji i wiernego przenie- 
sienia nagrania na płytę. Jakość mu- 
zyki słuchanej w naszym domowym za- 
ciszu jest więc sumą jakości naszej do- 
mowej aparatury i jakości sprzętu pro- 
fesjonalnego użytego podczas rejestra- 
cji. miksowania i przygotowania nagra- 
nia do wydania na płycie. 


MAGIA TRZECH „D" 

Spoglądając na płytę kompakto- 
wą odnajdziemy informacje w postaci 
trzyliterowego oznaczenia. Spotykane 
kombinacje to: AAD, ADD i DDD. 
Bardzo rzadko spotkać można też kom- 

| binację DAD. Litera A oznacza techni- 
kę analogową, litera D cyfrową. Pierw- 
sza z trzech liter informuje nas o ro- 
dzaju magnetofonu użytego podczas 
sesji nagraniowej, druga o rodzaju ma- 
gnetofonu stosowanego w procesie mi- 
ksowania i edycji, trzecia litera jest za- 
wsze literą D co oznacza, że materiał 
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został przygotowany do wydania na no- 
śniku cyfrowym. 

Dużym błędem jest ocena jakości 
płyty na podstawie w/w trzech lite- 
rek. Twierdzenie, że płyty DDD są 
zawsze bardzo dobrze nagrane jest jed- 
nym z wielu błędnych mitów. Na rynku 
istnieje sporo kiepsko zrealizowanych 
płyt z trzema literami D. Nie ozna- 
cza to bynajmniej, że informacja na 
płycie jest nieprawdziwa. Prawda wy- 
gląda tak, że jakość nagrania zależy nie 
od rodzaju sprzętu (cyfrowy czy ana- 
logowy) lecz od jego jakości, kwalifi- 
kacji i doświadczenia realizatora oraz 
akustyki sali koncertowej czy studia, w 
którym wykonano nagranie. Najlep- 
sza studyjna aparatura analogowa do- 
równuje cyfrowej pod względem jakości 
dźwięku 


CYFROWE STUDIO? 
JESZCZE NIE 


Od czasu do czasu zwykły audio- 
fil powinien chyba zajrzeć profesjona- 
listom przez ramię i zorientować się jak 
właściwie wygląda postęp w produkcji 
kupowanych przez nas w sklepach płyt 

Przegląd najnowszych osiągnięć z 
zakresu techniki studyjnej dała wy- 
stawa sprzętu profesjonalnego, która 
odbyła się w Wiedniu pod koniec marca 
w ramach 92 konwencji AES. AES - 
czyli Audio Engineering Society - to 
światowa organizacja z główną siedzibą 
w Nowym Jorku. Skupia ona profesjo- 
nalistów zajmujących się elektroakusty- 
ką i ma ponad 100 członków wspiera- 
jących. Są nimi takie firmy'jak AKG, 
ATC, B4W, BASF, Celestion, Dolby, 
Electro-Voice, Fostex, JBL, KEF, Ken- 
wood, Klipsch, Marschall, Nakamichi, 
Quad, Studer Revox, Sony, Teac, Visa- 
ton, Yamaha i wiele innych. 'Urządze- 
nia profesjonalne wystawiało ok. 200 
firm. Wśród nich były firmy bardzo 
duże, ale też i bardzo małe, prezen- 
tujące nieraz jeden rodzaj urządzenia, 
walczące o wejście na rynek. 

Technika cyfrowa zaznaczyła swo- 
ją przewagę w zakresie urządzeń do 
odtwarzania i rejestracji oraz edycji 
dźwięku. Wśród stołów reżyserskich 
(duże miksery) przeważały stoły ana- 
logowe, które były automatyzowane 
za pomocą systemów komputerowych. 
Stoły operujące całkowicie na sygna- 
łach cyfrowych należały do rzadko- 
ści. Firma Yamaha prezentowała 8- 
kanałowy mikser cyfrowy (typowy du- 


ży stół analogowy ma co najmniej 40 
kanałów). Harmonia Mundi Acustica 
przedstawiła konsoletę, której liczba 
cyfrowych kanałów zależała tylko i wy- 
łącznie od zamożności klienta. Sto- 
ły cyfrowe są bowiem bardzo drogie i 
słabo się rozpowszechniają. lch prze- 
waga nad zautomatyzowanymi stołami 
analogowymi jest niewielka w stosunku 
do kosztów. 

Większość płyt na których widnieje 
znak DDD została nagrana na magne- 
tofonie cyfrowym i miksowana na ma- 
gnetofon cyfrowy za pomocą konso- 
lety analogowej. Nagrania czysto cy- 
frowe należą więc do rzadkości. Sy- 
gnał cyfrowy z magnetofonu jest naj- 
częściej zamieniany na analogowy, mi- 
ksowany, a następnie po zamianie na 
postać cyfrową nagrywany na magne- 
tofon cyfrowy. Wymaga to przejścia 
przez zestaw przetworników cyfrowo- 
analogowych (C/A) i analogowo- cy- 
frowych (A/C), co powoduje co naj- 
mniej 3 decybelową utratę dynamiki. 
Spowodowane jest to niedoskonałością 
konwerterów, zwłaszcza A/C. Wśród 
magnetofonów wielośladowych wyra- 
źnie zaznaczyła się przewaga magne- 
tofonów cyfrowych. Prezentowano też 
sporo profesjonalnych magnetofonów 
standardu DAT. Oferowano również 
odtwarzacze CD z możliwością nagry- 
wania. Wszystkie one są konstrukcyj- 
nie spokrewnione z opisywanym przez 
nas pokrótce Marantzem CD-R1 

Były też przykłady całkowitej kom- 
puteryzacji studia nagrań. _ Zamiast 
olbrzymiego stołu i magnetofonu wie- 
lośladowego w studio znajduje się kom- 
puter i dyski magnetooptyczne. Na 
ekranie komputera w każdej chwili 
można przywołać dowolne elementy re- 
gulacyjne a wielośladowy zapis muzyki 
odbywa się na dyskach magnetooptycz- 
nych. Dobrym przykładem może tu 
być STUDER DYAXIS II czyli Digital 
Multitrack Audio Workstation, która 
umożliwia zapis i miksowanie 24 ka- 
nałów. System oparty jest o kompu- 
ter Apple Mackintosh. Systemy te są 
jednak mało konkurencyjne ze względu 
na przyzwyczajenia realizatorów, któ- 
rzy wolą pracować na tradycyjnych sto- 
łach gdzie każdy element regulacyjny 
jest ciągle widoczny i fizycznie istnieje. 
W systemach komputerowych jest zaś 
wywoływany na ekran i dopiero wtedy 
można nim regulować za pomocą my- 
szy lub kursorów. 


MAGAZYN HI-FI 


Przeciwwagą dla tych ultranowo- 
czesnych propozycji są urządzenia pro- 
fesjonalne, w których wykorzystuje się 
lampy. Duńska firma Tube-Tech pre- 
zentowała zestaw urządzeń lampowych 
w skład którego wchodziły: korek- 
tory, kompresor, przedwzmacniacz mi- 
krofonowy i wzmacniacz słuchawkowy. 
Firma Sony, znana raczej z osiągnięć 
w technice cyfrowej, prezentowała stu- 
dyjny mikrofon pojemnościowy z przed- 
wzmacniaczem lampowym. Prototyp 
tego mikrofonu został wykorzystany do 
nagrania wokalu Marka Knopflera na 
ostatnią płytę Dire Straits „On Every 
Street". Także mało znana brytyj- 
ska firma Groove Tubes prezentowała 
studyjny lampowy mikrofon pojemno- 
ściowy. Mikrofon ten jest odporny na 
wysokie poziomy, przy których zacho- 
wuje się bardzo korzystnie ocieplając 
dźwięk. Według materiałów reklamo- 
wych jest on szczególnie chętnie stoso- 
wany do nagrywania wokalistów hard 
rockowych i heavy metalowych. Jak 
widać czar dźwięku urządzeń lampo- 
wych fascynuje nie tylko miłośników 
techniki hi-fi, lecz również profesjonali- 
stów 


DWA ŚWIATY KOLUMN 


Ciekawym zjawiskiem jest wzajemna 
izolacja rynku kolumn profesjonalnych 
i domowych. W wielu studiach jako 
pomocnicze kolumny stosuje się popu- 
larne zestawy amatorskie średniej klasy. 
Daje to możliwość symulacji wrażeń ja- 
kie będzie miał w przyszłości odbiorca. 
Nadal jednak utrzymuje się sytuacja, w 
której inne kolumny służą do produkcji 
nagrań, a inne do ich późniejszego wy- 
korzystania w domu 

Na wystawie obecnych było wiele 
firm produkujących studyjne zestawy 
odsłuchowe, tzw. monitory. Oferta 
niektórych firm (Genelec, Dynaudio) 
była bardzo bogata, od małych dwu- 
drożnych zestawów, po duże wielogło- 
śnikowe systemy zaprojektowane do za- 
montowania w ścianie i przeznaczone 
do kontrolnego odsłuchu w dużym stu- 
dio przy wysokim poziomie dźwięku 
i małych zniekształceniach.  Wszy- 
stki zestawy w/w firm to systemy ak- 
tywne. Największe czterodrożne mo- 
nitory firmy Dynaudio M4M (Modular 
Main Monitor) posiadają po 5 wzmac- 
niaczy na kanał o szczytowej mocy 
1000 W każdy. 

Firma Studer prezentowała aktywny 
zestaw głośnikowy z cyfrowymi zwrot- 
nicami. Ma on 7 głośników i pracuje 


w konfiguracji czterodrożnej. Posiada 
wejścia analogowe i cyfrowe. Gdy ze- 
staw jest zasilany ze źródła analogo- 


wego znjdujące się wewnątrz przetwor- 
niki A/C zamieniają sygnał na postać 


MAGAZYN HI-FI 


cyfrową. Sygnały cyfrowe po przejściu 
przez cyfrowe zwrotnice, które korygu- 
ja niedokładności charakterystyki prze- 
noszenia głośników (fazowej i amplitu- 
dowej), zamieniane są na postać analo- 
gową za pomocą czterech niezależnych 
przetworników C/A, a następnie poda- 
wane są na cztery wzmacniacze mocy. 
Ten interesujący zestaw waży 100 kg i 
ma wymiary 150x50x60 cm, nie należy 
więc do małych. 

Wszystkie prezentowane na wysta- 
wie monitory charakteryzowały się zna- 
komitą stereofonią i analitycznością. 
Zestawy te nie są jednak rozpowszech- 
nione na rynku hi-fi z powodu wyso- 
kich cen i zróżnicowania upodobań na 
rynkach amatorskim i profesjonalnym. 
Jedynie brytyjskie firmy ATC i Spendor 
prezentowały pasywne monitory, które 
są również dostępne w normalnej deta- 
licznej sprzedaży. 


UŁOMNOŚCI PŁASKIEJ 
CHARAKTERYSTYKI 
PRZENOSZENIA 


Obok wystawy, w Austria Center 
Vienna (miejsce gdzie odbywała się 
sama konwencja), prezentowano wiele 
nukowych referatów. Przynajmniej je- 
den z nich mógł zainteresować osoby 
nie zajmujące się akustyką profesjona|- 
nie 

Pan P. G. Craven, konsultant B£W, 
przedstawił pracę dotyczącą akustyki 
pomieszczenia odsłuchowego. Podczas 
przeprowadzonych eksperymentów za 
pomocą zaawansowanej techniki cyfro- 
wej dokonano korekcji charakterystyki 
przenoszenia układu zestaw głośnikowy 
+ pokój odsłuchowy. Dla konkretnej 
pozycji mikrofonu pomiarowego uzy- 
skano dokładnie płaską charakterysty- 
kę, czyli,w'pewnym sensie osiągnięto 
wynik niemal idealny. 

Najcikkawsze okazały się oceny su- 
biektywne. Nawet jeśli słuchacz sie- 
dział takiby jego głowa znajdowała 
się dokładnie w miejscu gdzie uprze- 
dnio znajdował się mikrofon, nie uzy- 
skano istotnej poprawy jakości. Nato- 
miast w każdej innej pozycji słuchacza 
w pokoju, dźwięk był znacznie gorszy 
niż bez układu korekcji Eksperyment 
wykazał więc konieczność korekcji dla 
większego obszaru w pokoju, w którym 
może znajdować się słuchacz. Takie 
podejście nie daje idealnie płaskiej cha- 
rakterystyki, ale pozwala uzyskać su- 
biektywną poprawę brzmienia muzyki. 

Ciekawe co powiedzą na to wła- 
ściciele korektorów graficznych próbu- 
jący przy pomocy tego sprzętu popra- 
wić akustykę swoich pokojów. 


Wojciech Zająkała 


MAGAZYN 
HI-FI 
POSZUKUJE: 


— Placówek zainte- 


resowanych sprzedażą 


naszego pisma. Po- 
szukujemy zwłaszcza 
sklepów prowadzą- 


cych sprzedaz sprzętu 


hi-fi, oraz sklepów 
płytowych i wypozy- 


czalni płyt kompakto- 


wych. 


— Akwizytorów, któ- 


rzy rozwijaliby sieć 
sprzedaży w sklepach 
a także prowadziliby 
jej bieżącą obsługę. 


Szczegółowych in- 
formacji o propono- 
wanych warunkach 
udzielamy telefonicz- 
nie lub koresponden- 
cyjnie. 
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PORADY 


CHARAKTERYSTYKA 
PRZENOSZENIA 


Pomiar charakterystyki przenosze- 
nia jest obok pomiaru zniekształceń 
jedną z najbardziej klasycznych i po- 
pularnych metod badania sprzętu elek- 
troakustycznego. Choć stosuje się go 
do wszystkich elementów toru, najczę- 
ściej można spotkać charakterystyki ze- 
stawów głośnikowych. Niniejszy ar- 
tykuł powinien ułatwić Państwu kry- 
tyczną ocenę publikowanych tak często 
charakterystyk. 

Charakterystyka zestawu głośniko- 
wego przedstawia poziom ciśnienia 
akustycznego wytwarzanego przez ten 
zestaw w zależności od częstotliwości 
Przedstawiona jest na wykresie, na któ- 
rym pozioma oś częstotliwości jest w 
skali logarytmicznej (tzn. że przesunię- 
cie się o określony odcinek na skali po- 
woduje przemnożenie wartości o okre- 
śloną liczbę), a poziom ciśnienia aku- 
stycznego wyrażony jest w decybelach, 
czyli również w skali logarytmicznej. 
Często na jednym wykresie przedsta- 
wiona jest rodzina charakterystyk prze- 
noszenia, pomierzonych dla osi głównej 
promieniowania i kilku osi leżących pod 
pewnym kątem względem osi głównej. 
Wykresy takie znależć można w facho- 
wych czasopismach, instrukcjach fa- 
brycznych, rnateriałach reklamowych, 
a czasami na specjalnej tabliczce na 
obudowie. 

Częstotliwości, które mogą być sły- 
szane przez człowieka, zawierają się w 
zakresie od 16Hz do 20,000Hz. lde- 
alny zestaw głośnikowy powinien po- 
siadać w tym zakresie charakterysty- 
kę przenoszenia, której wykres byłby li- 
nią prostą, równoległą do osi często- 
tliwości. Niestety ideały istnieją tylko 
w teorii, w praktyce zaś nie skonstru- 
owano jeszcze zestawu głośnikowego o 
takich cechach. Charakterystyka prze- 
noszenia głośników jest zawsze mniej 
lub bardziej nierównomierna i ogra- 
niczona do pewnego zakresu często- 
tliwości. _ Związane jest to z tzw. 
zniekształceniami liniowymi, które są 
wynikiem niejednakowej skuteczności 
zestawu głośnikowego w funkcji czę- 
stotliwości.  lnaczej mówiąc głośnik 
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nie przetwarza jednakowo dobrze wszy- 
stkich częstotliwości, skuteczność jest 
różna dla różnych zakresów częstotli- 
wości, przy czym szerokość tych zakre- 
sów może być mocno zróżnicowana. 

Głośnik jest bardzo złożonym ukła- 
dem o charakterze mechanicznym, 
elektrycznym i akustycznym. Za nie- 
równomierności charakterystyki prze- 
noszenia odpowiadają głównie własno- 
ści mechaniczne. Każdy układ me- 
chaniczny o pewnej masie i podatności 
posiada swoją częstotliwość rezonanso- 
wą. Głośnik jest układem składającym 
się z wielu takich elementarnych ukła- 
dów mechanicznych. Najlepszym przy- 
kładem jest membrana, która dla wy- 
ższych częstotliwości nie drga jak jed- 
norodny sztywny tłok, lecz ulega róż- 
norodnym podziałom, czego wynikiem 
są właśnie wahania skuteczności 


INTERPRETACJA 
CHARAKTERYSTYKI 
PRZENOSZENIA 

W . pierwszej kolejności musimy 
zwrócić uwagę na to, czy na poszcze- 
gólnych osiach wykresu naniesione są 
wartości liczbowe. Często, zwłaszcza w 
materiałach reklamowych, oś pionowa 
ciśnienia akustycznego nie jest wyska- 
lowana, tzn. nie jesteśmy w stanie od- 
czytać ile decybeli mieści się pomię- 
dzy poszczególnymi kreskami pozio- 
mymi. Tak przedstawiona charaktery- 
styka przenoszenia praktycznie nic nam 
nie mówi, gdyż przy znacznym zmniej- 
szeniu dokładności skali, nawet najbar- 
dziej nierównomierna charakterystyka 
może zostać przedstawiona jako niemal 
płaska 

Nieraz brakuje też skli na osi po- 
ziomej, ale nie jest to powód do nie- 
pokoju. Odrobina wiedzy wystarcza 
do samodzielnego uzupełnienia braku- 
jących liczb (Rys. 1). 

Na podstawie przebiegu charakte- 
rystyki przenoszenia określane są czę- 
stotliwości graniczne. Często sły- 
szymy na przykład, że zestaw prze- 
nosi od 30Hz do 30,000Hz.  Poda- 
nie częstotliwości granicznych bez 
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Rys.1 Typowe logaryimiczne skale częstotliwości. 
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dokładnego określenia przy jakim spad- 
ku skuteczności zostały wyznaczone 
mówi bardzo mało. Jest to sposób 
często wykorzystywany w materiałach 
reklamowych. Podając częstotliwości 
graniczne np. takie jak wyżej wymie- 
nione - nie zaznacza się, że spadek sku- 
teczności zestawu wynosi powiedzmy 
16dB. Bardziej subtelnym zagadnie- 
niem jest wybór poziomu odniesienia, 
względem którego zmierzono spadek 
skuteczności przy wyznaczaniu często- 
tliwości granicznych. Ponieważ charak- 
terystyka nie jest równomierna, wybór 
poziomu odniesienia nie jest oczywisty. 
Następny problem to określenie pola 
tolerancji, w którym powinna zmieścić 
się charakterystyka przenoszenia po- 
między częstotliwościami granicznymi. 
Praktycznie wygląda to w ten sposób, 
że podajemy iż od częstotliwości X do 
częstotliwości Y charakterystyka mieści 
się w danym polu tolerancji, np. -+/- 
3dB. Oznacza to iż pomierzona cha- 
rakterystyka posiada „góry” nie więk- 
sze niz +3dB i „doliny” nie większe od 
-3dB, a zatem charakterystyka przeno- 
szenia mieści się w poziomym pasie o 
szerokości 6dB. 

Niektóre normy pomiarowe, np. 
DIN 45500 przewidują, że gdy prze- 
kroczenie pola tolerancji odbywa się w 
bardzo wąskich pasmach częstotliwo- 
ści (węższych niż 1/8 oktawy) to jest 
ono dopuszczalne. Jak bowiem wyka- 
zały badania - bardzo duże rezonanse 
(o dużej dobroci) są słabo wychwyty- 
wane przez nasz słuch 

Spoglądając na wykres charaktery- 
styki przenoszenia warto zwrócić uwa- 
gę na szybkość spadku skuteczności 
poza częstotliwościami granicznymi. 
Oczywiście im nachylenie wykresu jest 
mniejsze, tym lepiej. Zestaw o wolno 
opadającej skuteczności poza właści- 
wym pasmem przenoszenia będzie miał 
pełniejszy bas niż inny zestaw głośni- 
kowy z ostro nachyloną charakterysty- 
ką . nawet gdyby dolna częstotliwość 
graniczna była dla obu zestawów iden- 
tyczna (Rys. 2). Analiza wykresu 
pomierzonej charakterystyki przenosze- 
nia może więc okazać się bardzo po- 
żyteczna i na pewno niesie ze so- 
bą dużo więcej informacji, niż podane 
przez producenta pasmo przenoszenia 
czy częstotliwość graniczna. 

Na kształt charakterystyki przeno- 
szenia duży wpływ ma sposób jej po- 
miaru. lstnieją co prawda normy w 
tym zakresie, które precyzyjnie okre- 
ślają warunki pomiaru i metody wy- 
znaczania parametrów zestawów gło- 
śnikowych. Nie zawsze jednak produ- 
cenci informują, według jakiej normy 
dokonali pomiaru. Jednak nawet poda- 
nie takiej informacji nie przynosi wiele 
przeciętnemu nabywcy zestawu, który 
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KUPON OGŁOSZENIOWY _  _ 


Imię I Nazwisko (4.,.e-sez ae pasażci o dE RACE 
Ogłoszenia drobne w Magazynie 
Hi-Fi zamieszczane są bezpłatnie. Adres ....-44%: + uśęuda tes treE CWE DENA 
Prawo do zamieszczania ogłoszeń Telefon 
mają wyłacznie prenumeratorzy. (1 (0) 1 EEALGOGOCOCOOUGOOPOŚCOBE GO POUŚIĘOŁUJOWUŻC: ŁÓGOGECZCE CLOCK 


Aby zamieścić ogłoszenie należy wy- 
pełnić kupon zamieszczony obok. 
Dane osobowe służą redakcji tylko do 
porównania ze spisem prenumerato- 
rów i nie będą publikowane w ogło- 
szeniach. Prosimy zakreślić tytuł Marka i model, rok produkcji, cena lub inne dane: 


działu _(sprzedam, kupię) oraz „sposób 
zainteresowane ogłoszeniem (adres, 
Tekst opisujący sprzedawane lub po- 
szukiwane przedmioty prosimy wpi- 
sać drukowanymi iterami w prze , [LLIETITTTETTTTTI] 


PRENUMERATA 


| SPRZEDAŻ NUMERÓW ARCHIWALNYCH 


Dane do ogłoszenia (zakreślić właściwe słowa): 


Adres Telefon Sprzedam Kupię 


|RE_ 1 oa0. a doacejąe O rt RZ C OKO A > - OW IENENNNNNNĄ 


Pokwitowanie dla wpłacającego Odcinek dla posiadacza r-ku Odcinek dla banku 
A NPCPORPOSTEPEEECZ „EE ZIE a dCi CEA L: PA OPORZE OEE GÓRE 0 
słownie ntfs R IOZOOZOZDNA SŁOWNIE” zai GÓR LSK=: saa NEPI ZOE SIOWNIE ręczi o CIE ZEE GAZÓW PPE 
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R TOERCZof EF matoł zęsiet póki”; zacji Się żz ik wAb5ówwę5w adj PEWAG 
Na rachunek: Na rachunek: Na rachunek: 
Magazyn Hi-Fi Magazyn Hi-Fi Magazyn Hi-Fi 
ul. Akacjowa 55, 81-520 Gdynia ul. Akacjowa 55, 81-520 Gdynia ul. Akacjowa 55, 81-520 Gdynia 
ŁBR SA O/Gdynia ŁBR SA O/Gdynia ŁBR SA O/Gdynia 
R-k nr 411806-4734-136 R-k nr 411806-4734-136 R-k nr 411806-4734-136 


Datownik Datownik Datownik 
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Aby zaprenumerować Magazyn Hi-Fi, należy wpłacić na nasze konto bankowe 60.000 zł. 

Cena egzemplarza w prenumeracie (łącznie z kosztami przesyłki) równa jest cenie w sprzedaży detalicznej. 
Prenumerata będzie kontynuowana do chwili wyczerpania wpłaconej kwoty. 

Jeżeli kwota nie będzie równa cenie całkowitej ilości kolejnych numerów, jako ostatni przesłany zostanie 
numer opłacony częściowo. 


Prosimy o stosowanie się do podanej metody postępowania. Wpłaty kwot innych niż 60.000 zł powodują 
utrudnienia w sprawnej organizacji wysyłki egzemplarzy dla prenumeratorów. 


W dowolnym momencie można przerwać prenumeratę. W tym celu należy listownie powiadomić o tym 
redakcję. Wydawca zwróci niewykorzystaną część kwoty pomniejszoną o koszty przekazu. 


Prenumeratorzy uprawnieni są do bezpłatnego zamieszczania drobnych ogłoszeń o kupnie i sprzedaży 
sprzętu. 


Osoby, które chcą nabyć numery archiwalne, prosimy o przesyłanie na nasze konto kwoty równej łącz- 
nej cenie detalicznej zamawianych numerów. Na odwrocie przekazu wyszczególnione są numery, które 


posiadamy w redakcji. PROSIMY NIE PRZESYŁAĆ PIENIĘDZY ZA NUMERY NIE WYMIENIONE NA 
PRZEKAZIE. 


Ceny numerów archiwalnych wynoszą odpowiednio: 
1/92 — 8000 zł 
2/92 - 9000 zł 


PROSIMY ZAZNACZYĆ W ODPOWIEDNICH KRATKACH NA ODWROCIE PRZEKAZU CZEGO DOTYCZY 


" PRENUMERATA 


| SPRZEDAŻ NUMERÓW ARCHIWALNYCH 
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Zamawiam (proszę zakreślić odpo- 
wiednie kratki na wszystkich odcin- 


kach): 


EJ — prenumeratę 
EJ — nr 1/92 
EJ] — nr 2/92 


Symbol planu kasowego. 
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Zamawiam (proszę zakreślić odpo- 
wiednie kratki na wszystkich odcin- 


kach): 


EJ — prenumeratę 
EJ — nr 1/92 ck 
[U] - nr 2/92 Ę 


Symbol planu kasowego. 


Zamawiam (proszę zakreślić odpo- 
wiednie kratki na wszystkich odcin- 
kach): 


EJ — prenumeratę 
[ — nr 1/92 
[] — nr 2/92 
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nie jest zorientowany jakie warunki po- 
miaru przewiduje dana norma. 


NIEDOSKONAŁOŚCI 
POMIARÓW 


Charakterystyka przenoszenia wy- 
znaczana jest najczęściej w komorze 
bezechowej. Jest to pomieszczenie, w 
którym ściany, sufit, podłoga i drzwi są 
bardzo silnie wytłumione akustycznie. 
Czas pogłosu w takiej komorze jest bar- 
dzo krótki, bliski zeru. W komorze 
bezechowej występuje pole swobodne, 
czyli takie, w którym istnieje tylko fala 
dźwiękowa pochodząca bezpośrednio 
od źródła, praktycznie zaś nie wystę- 
puje fala odbita od powierzchni ogra- 
niczających, gdyż zostaje przez nie po- 
chłonięta. Komora bezechowa symu- 
luje więc przestrzeń akustycznie nieo- 
graniczoną. 

Dla wyższych częstotliwości funk- 
cjonowanie komór faktycznie jest zbli- 
żone do ideału. W rzeczywistych ko- 
morach istnieją jednak znaczne trudno- 
ści w uzyskaniu pola swobodnego dla 
częstotliwości niższych od 150Hz. Im 
komora bezechowa jest większa, tym 
jest to łatwiejsze, duże komory są jed- 
nak bardzo kosztowne. Każda komora 
posiada swoją dolną częstotliwość gra- 
niczną, poniżej której nie spełnia już 
wymogów komory bezechowej. Kształt 
charakterystyki przenoszenia może być 
dla niskich częstotliwości zafałszowany 
przez niedoskonałości komory, dla czę- 
stotliwości średnich i wysokich wpływ 
ograniczeń komory jest pomijalny. 

Podczas pomiaru charakterystyki 
przenoszenia zestawu głośnikowego w 
komorze bezechowej na osi promienio- 
wania zestawu umieszcza się mikrofon 
pomiarowy. Najczęściej odległość mi- 
krofonu od zestawu wynosi 1 m, ale 
nie jest to regułą. Mikrofon pomia- 
rowy jest wysokiej klasy mikrofonem 
pojemnościowym, którego charaktery- 
styka jest niemal płaska w całym istot- 
nym dla badania zakresie częstotliwo- 
ści. 

Istotne różnice w kształcie wyni- 
kają też z rodzaju zastosowsnego sy- 
gnału pomiarowego i sposobu pomiaru. 
Sygnał pomiarowy z generatora, któ- 
rym pobudzany jest zestaw głośnikowy, 
najczęściej posiada moc 1W na impe- 
dancji znamionowej zestawu.  Ozna- 
cza to, że dla zestawu o impedancji 
802 wartość skuteczna napięcia zasila- 
jącego wynosi 2.83V. Podczas przestra- 
Jania generatora pobierana moc może 
być zmienna w zależności od częstotli- 
wości, gdyż impedancja zestawu gło- 
śnikowego silnie zależy właśnie od czę- 
stotliwości. 

Sygnałem pobudzającym może być: 
a) przebieg sinusoidalny 
b) szum pasmowy (np. 1-oktawowy, 
1/3-oktawowy, itd.) 

c) szum szerokopasmowy 
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PORADY 


W przypadku a) i b) sygnał ode- 
brany z mikrofonu po wzmocnie- 
niu i zlogarytmowaniu jego wartości 
(dla uzyskania wyniku w decybelach) 
podany jest bezpośrednio na rejestra- 
tor. Zastosowanie do pomiaru szumu 
szerokopasmowego wymaga zastoso- 
wania filtrów przed rejestratorem. Sto- 
sowanie filtrów o stałej względnej sze- 
rokości pasma, np. l-oktawowych lub 
1/3-oktawowych, wymaga użycia tzw. 
szumu różowego jako szumu szeroko- 
pasmowego. Natomiast przy zastoso- 
waniu filtrów o stałej bezwzględnej sze- 
rokości pasma używa się tzw. szumu 
białego. Szum biały posiada w swym 
składzie wszystkie częstotliwości, tak 
jak światło białe jest sumą wszystkich 
barw. Szum różowy również zawiera 
wszystkie częstotliwości, lecz ampli- 
tudy poszczególnych składowych ma- 
leją wraz ze wzrostem częstotliwości. 
Jak już wspomniano - w zależno- 
ści od zastosowanej metody uzyskać 
można różne wyniki. Przeprowadza- 
jąc pomiar za pomocą przebiegu si- 
nusoidalnego, bardzo powoli przestra- 
jając generator, uzyskamy charaktery- 
stykę przenoszenia, której wykres bę- 
dzie znacznie bardziej „poszarpany”, 
niż przy zastosowaniu szumu szero- 
kopasmowego i filtru 1/3-oktawowego 


(Rys.3). Różnica ta byłaby  je- 
szcze większa przy użyciu filtru 1- 
oktawowego. 

Nawet mierząc charakterystykę 


przenoszenia sygnałem sinusoidalnym 
możemy uzyskać bardzo różne wyniki 
także w zależności od tego, jak szybko 
przestrajany jest generator. Stosując 
dużą prędkość przestrajania generatora 
nie wykryjemy bardzo ostrych rezonan- 
sów, gdyż układ nie zdąży się wzbu- 
dzić w bardzo krótkim odcinku czasu. 
Zwiększając prędkość przestrajani” 72- 
neratora możemy zatem wpływać w 
znacznym stopniu na kształt wykresu 
charakterystyki przenoszenia, uzysku- 
jąc jego wygładzenie. 

W przypadku braku komory beze- 
chowej pomiaru charakterystyki prze- 
noszenia można dokonać metodą im- 
pulsową. Cały pomiar przebiega w tak 
krótkim czasie, że fale odbite od po- 
wierzchni ograniczających pomieszcze- 
nia nie zakłócają pomiaru. Sam pomiar 
polega na pobudzeniu zestawu głośni- 
kowego bardzo krótkim impulsem o ta- 
kim kształcie, aby jego widmo (skła- 
dowe Getotliwsżci) było zbliżone do 
szumu białego. „Odpowiedź” zestawu 
na ten impuls jest rejestrowana i wpro- 
wadzona do komputera. Porównując 
widmo impulsu pobudzającego z od- 
powiedzią impulsową zestawu głośni- 
kowego - otrzymujemy interesującą nas 
charakterystykę przenoszenia. 

Pomiary impulsowe są dość skompli- 
kowane i nie tak dokładne jak pomiary 
klasyczne w komorze bezechowej, są 
jednak czasami metodą niezastąpioną. 


Rys.2 Charakterystyki zestawów o czę- 
stotliwości granicznej 55 Hz (-6dB). 
Pierwszy o spadku 12 dB (OZ) a drugi 
o spadku 24 dB na oktawę (MB). 


Rys.3 Charakterystyki tego samego ze- 
stawu. Górna pomierzona sygnałem 
sinusoidalnym, a dolna szumem 1/3- 
oktawowym. 


Na zakończenie warto wspomnieć o 
pomiarach charakterystyki przenosze- 
nia zestawów głośnikowych w warun- 
kach pokoju mieszkalnego. Pomiary 
takie przeprowadzane są przez redak- 
cje niektórych czasopism, zajmujących 
się sprzętem i techniką audio. Prze- 
bieg charakterystyki przenoszenia jest 
w takim przypadku silnie zależny od 
kształtu i własności akustycznych da- 
nego pomieszczenia, dlatego nie można 
wymagać, by charakterystyka ta by- 
ła płaska. Pomiary tego typu okazu- 
ją się jednak przydatne, gdy kilka róż- 
nych zestawów głośnikowych pomie- 
rzonych jest w tym samym pokoju i 
przy identycznych warunkach pomiaro- 
wych. Możemy wtedy łatwo wycią- 
gnąć wnioski na temat jakości nagło- 
śnienia przykładowego pomieszczenia 
przez różne zestawy głośnikowe. 

Charakterystyka przenoszenia nie 
jest oczywiście jedynym parametrem 
charakteryzującym zestaw głośnikowy 
i nie można opierać oceny danego ze- 
stawu tylko i wyłącznie w oparciu o 
charakterystykę przenoszenia. Jednak 
uważne i właściwe odczytanie jej wy- 
kresu, a zwłaszcza porównanie krzy- 
wych pomierzonych tą samą metodą 
okazuje się z reguły bardzo przydatne. 
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W wielu rozmowach, a także w li- 
stach spotykam się z licznymi wypo- 
wiedziami dotyczącymi recenzji sprzętu 
elektroakustycznego. Ponieważ opra- 
cowanie recenzji to nasza codzienna i 
podstawowa praca, trudno powstrzy- 
mać się od komentarza na ten temat. 


PUNKTY  - PANACEUM CZY 
PRZEKLENSTWO 


W wielu pismach zagranicznych roz- 
powszechniły się rozmaite oceny punk- 
towe. Są one publikowane w przeróż- 
nych wariantach. Czasami skala ma 
tylko kilka punktów, nieraz jest bardzo 
gęsta. Spotyka się też podział na klasy 
Ilość klas bywa tak duża, że zaliczenie 
do określonej grupy jest bardziej pre- 
cyzyjne, niż ocena punktowa w innym 
czasopiśmie. 

Zacznijmy od sposobu interpretacji 
końcowej klasyfikacji przez użytkowni- 
ków. Sposób w jaki czytelnicy wyko- 
rzystują takie zestawienia, bardzo po- 
większa ryzyko dokonania niewłaściwej 
decyzji. Pytając o konkluzję recenzen- 
tów niemieckiego „Audio” otrzymuję 


najczęściej odpowiedź typu: „egzem- 
plarz X dostał Y punktów”. Podob- 
nie ocena miesięcznika „Stereoplay” 


streszczona zostaje prawie zawsze do 
podania klasy, w której znalazł się ba- 
dany model. Trudno spokojnie zaak- 
ceptować takie praktyki. Jestem w sta- 
nie pojąć, że słaba znajomość niemiec- 
kiego utrudnia pełne zrozumienie te- 
kstu, ale czy usprawiedliwia to również 
zanik zdrowego rozsądku? Nawet je- 
śli ktoś opiera swą wiedzę o sprzęcie 
hi-fi na lekturze jednego tylko tytułu i 
nie czytał żadnego innego czasopisma, 
to rzuca się w oczy fakt, że jednako- 
wą notę otrzymują modele dźwiękowo 
i konstrukcyjnie bardzo odmienne. Z 
całą pewnością przyznanie takiej sa- 
mej ilości punktów nie oznacza, że eg- 
zemplarze będą brzmiały tak samo, czy 
choćby podobnie. lch ocena przez kon- 
kretnego słuchacza może być inna. 
Bardzo dokładna gradacja jest pew- 
nym trickiem psychologicznym. Przy- 
znanie noty liczbowej pozoruje bez- 
względny, obiektywny charakter oceny. 
Na pierwszy rzut oka nie ma w tym 
nic zdrożnego. Przecież recenzenci nie 
twierdzą nigdzie, że ich wnioski mają 
charakter prawdy absolutnej. Jednak 
nie sposób zaprzeczyć, że większość 
czytelników uważa, iż model, który ma 
wyższą ocenę punktową jest faktycznie 
lepszy. Nie ma gwarancji, że tak jest 
naprawdę. Gdzie uwzględnienie omyl- 
ności i gustu recenzentów? Oczywiście 
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każdy powie, że to należy do czytel- 
nika. Ale jak czytelnik ma wziąć po- 
prawkę na tego typu anomalie znając 
tylko kilka cyfr? 

Czy zastanawiali się Państwo jakie 
konsekwencje mogą mieć drobne błędy 
redakcji? Powiedzmy, że model A ze 
względu na gorszą dyspozycję jednego 
z recenzentów został minimalnie go- 
rzej oceniony niż na to zasługiwał, zaś 
model B szczególnie wstrzelił się w 
gust jednego z redakcyjnych słuchaczy. 
Pierwszy został w następstwie umie- 
szczony o jedną klasę niżej, zaś drugi 
o jedną klasę wyżej Być może oba 
powinny znaleźć się w tej samej klasie 
jakościowej, a jednak są odległe aż o 
dwie klasy w opublikowanym rankingu 
Czy sądzicie, że jest to możliwość teo- 


retyczna? 
Ciekawą sprawą jest sama konstruk- 
cja wszelkich tabel i liczbowych ocen 


Również tu istnieje ogromne pole do 
powstania nieporozumień. Sformalizo- 
wanie procedury ustalania oceny po- 
maga w stosowaniu jednakowej skali 
dla wszystkich modeli, ale tworzy do- 
datkową barierę dla czytelników. Ba- 
rierą tą jest dokładna znajomość za- 
stosowanej metody. Zastanawiam się 
nieraz ile jest osób, które czytują ze- 
stawienia w niemieckim „Audio” i speł- 
niają następujące warunki 

1) wiedzą jakie składniki tworzą 
ocenę sumaryczną 

2) znają opis interpretujący każdą z 
ocen cząstkowych. 

To samo dotyczy wszelkich innych 
zestawień.  llu czytelników „Stereo- 
play'a' zna zastosowaną tam metodę 
podziału na klasy? Czy wszyscy czy- 
telnicy „Hi-Fi Choice” zauważyli pewne 
niekonsekwencje w zamieszczanej tam 
tabeli? A przecież bez wiedzy o sposo- 
bie pomiaru ostateczny wynik nie może 
być prawidłowo zinterpretowany. 

Na swojej prywatnej liście prioryte- 
tów każdy może inaczej uszeregować 
różne cechy dźwięku. Ilu czytelników 
czasopism zadaje sobie trud by skon- 
frontować swoje odczucia z komenta- 
rzami recenzenta? Czy poszukujecie 
Państwo w muzyce tych samych ele- 
mentów co autorzy tekstów?  Zaska- 
kuje mnie często jak niewiele osób zau- 
waża zmiany w sposobie recenzowania 
sprzętu hi-fi w prasie angielskiej. Jak 
mi się wydaje, w ostatnich latach na- 
stąpiły tam dość duże zmiany w kryte- 
riach oceny sprzętu. Fakt, że umyka to 
uwadze osób uważających się za audio- 
filów z prawdziwego zdarzenia, świad- 
czy niestety o powierzchownym podej- 
ściu do tematu. 


Sprawa wyboru kompromisu jest za- 
wsze indywidualna i nie ma czegoś ta- 
kiego jak kompromis bardziej czy mniej 
słuszny. Trzeba naprawdę dobrze znać 
sposób myślenia pracowników redak- 
cji, aby z punktowej oceny wyciągnąć 
wnioski na własny użytek. 

Proszę nie mówić, że każdy sprzęt 
można porównać ze wzorcem i w ten 
sposób uniezależnić się od gustu po- 
szczególnych słuchaczy. Samo zde- 
finiowanie „ideału” jest znacznie tru- 
dniejsze niż się to wydaje wielu oso- 
bom. Kto nie zdaje sobie z tego 
sprawy, ten po prostu ma luki w 
swej wiedzy o akustyce. Zastosowanie 
wzorca (który nie jest jednak ideałem, 
a tylko punktem odniesienia) może po- 
móc w precyzyjnym opisie wrażeń, ale 
właśnie testy opisowe bardziej korzy- 
stają na takiej formule. 

Kolejny problem „z urody” zwią- 
zany z rankingami, to ich aktualizacja 
i porównywalność wyników pochodzą- 
cych z różnych okresów. Niestety two- 
rzenie klasyfikacji jest trudniejsze niż 
tabliczka mnożenia. 

Ani oceny punktowe, ani oceny czy- 
sto werbalne nie są lepsze z definicji. 
Jednak to co uczyniło ze mnie przeciw- 
nika punktów, to ogrom interpretacyj- 
nych nadużyć, z którymi się zetknąłem. 
Czy tego chcemy czy nie, publikacja 
rankingów zachęca do powierzchownej 
oceny, a co więcej, jest już gotową pro- 
pozycją nadmiernego uproszczenia za- 
gadnienia. 


OSZUSTWO CZY FUSZERKA? 


Nie wszyscy mają dobry dostęp do 
prasy zagranicznej, ale zapewne niektó- 
rzy zwrócili uwagę na ciekawe zjawi- 
sko - rozbieżność ocen. Jak to moż- 
liwe, że model pozytywnie oceniany w 
jednym piśmie jest krytykowany w in- 
nym? Niektórzy wyobrażą sobie ko- 
perty (z wiadomą zawartością) przeka- 
zywane przez dystrybutorów recenzen- 
tom i w ten prosty sposób znajdą wy- 
tłumaczenie całego zjawiska. Jednak 
jeśli ktoś tak uważa, to nie powinien 
kupować jakichkolwiek czasopism. 

Nie oznacza to oczywiście, że prasa 
jest całkowicie obiektywna. Na całym 
świecie w pewnym stopniu faworyzuje 
się rodzimych producentów. Każde pi- 
smo ma też jakąś politykę. Pewni pro- 
ducenci mogą być częściej reprezento- 
wani a inni rzadziej. Jest zrozumia- 
łe, że każda działająca na normalnych 
zasadach komercyjnych redakcja musi 
brać pod uwagę zadomowienie danego 
producenta na rynku. Pismo musi zdo- 
być sobie czytelników, a więc poruszać 
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te sprawy, które interesują większą ilość 
odbiorców. 

Są niestety przypadki ewidentnego 
braku obiektywizmu. Niedawno prze- 
glądałem jedno z zagranicznych czaso- 
pism motoryzacyjnych sprzedawanych 
w Polsce. Stronniczość ocen była za- 
skakująca. Jak sądzę redakcja tego pi- 
sma liczy na brak krytycyzmu odbior- 
ców. Jeśli jednak czytelnicy lubią być 
okłamywani, nie można im tego zabro- 
nić 

W czasopismach poświęconych 
sprzętowi audio nie znalazłem dotąd 
drastycznych nieprawidłowości.  Czę- 
sto podkreśla się regionalne różnice 
upodobań i z całą pewnością jest to 
jedna z przyczyn występowania pew- 
nych powtarzających się różnic. Stere- 
otypy tzw angielskiego, niemieckiego 
czy francuskiego brzmienia są nieraz 
przesadnie eksponowane, mają jednak 
częściowe pokrycie w rzeczywistości i 
odbicie w ocenach recenzentów w po- 
szczególnych krajach Ale różnice wy- 
stępują również wśród recenzentów wy- 
chowanych na podobnych wzorcach. 

Pewne anomalie mogą wynikać z 
niesprawności sprzętu Zdarza się, 
że jakość poszczególnych egzemplarzy 
jest zróżnicowana. Od czasu do czasu 
można wyłuskać recenzję, która budzi 
pewne podejrzenia co do jakości ba- 
danego egzemplarza. Jednak obserwu- 
jąc rynek hi-fi od wielu lat mam wra- 
żenie, że rozrzut jakościowy produk- 
cji w małym stopniu wpływa na wia- 
rygodność testów. Dotyczy to odosob- 
nionych przypadków, które mają zni- 
kome znaczenie dla formowania opi- 
nii o sprzęcie. Ewidentne wady pro- 
dukcyjne można łatwo wyłowić. Ko- 
nieczna jest wówczas wymiana urzą- 
dzenia niesprawnego na inne, działa- 
jące prawidłowo. Również nam przy- 
trafił się jeden taki przypadek 

Obserwując prasę w szerszej skali, 
zapewne zauważymy, że recenzje ma- 
ło się różnią w sprawach podstawo- 
wych. Określenia najważniejszych zja- 
wisk najczęściej pokrywają się w róż- 
nych testach. Spotyka się natomiast 
różnice w interpretacji. Jeśli chcemy 
skorzystać z recenzji nie korzystając 
z podsumowania redakcji musimy ko- 
niecznie zapoznać się z całym te- 
kstem. W przypadku recenzji autor- 
skich jest zupełnie naturalne, że ocena 
końcowa jest całkowicie subiektywna, 
jednak nawet w takiej sytuacji pod- 
stawowe komentarze dotyczące charak- 
teru dźwięku powinny być podobne, 
niezależnie od tego kto przeprowadził 
testy. 

Na porządku dziennym są rozbież- 
ności wynikające ze zróżnicowania po- 
mieszczeń odsłuchowych i sprzętu to- 
warzyszącego badanym modelom. Nikt 
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nie znalazł recepty na rozwiązanie tego 
problemu. 


I CO DALEJ? 


Co więc począć z owymi punkto- 
wymi ocenami? Czy możliwa jest kon- 
strukcja wiarygodnej skali? Czy warto 
rozwijać systemy ocen punktowych? 
Czy można wziąć poprawkę na ułom- 
ności recenzentów? 

Można przeprowadzić wiarygodne 
testy odsłuchowe dające powtarzalne 
wyniki. Kontrolowane warunki od- 
słuchu, duża ilość słuchaczy, staty- 
styczna kontrola i obróbka uzyskiwa- 
nych wyników pozwalają stworzyć sy- 
stem ocen (w tym również system 
punktowy) godny zaufania i w pełnym 
znaczeniu tego słowa naukowy.  Je- 
śli spotkacie elektronika, który twierdzi 
coś innego, to bądźcie ostrożni - wasz 
rozmówca jest amatorem o istotnych 
brakach w akustycznym wykształceniu 

Ale nawet taki wariant ma swoje 
wady. Wspominałem już, że kazdy test 
jest związany z warunkami w jakich zo- 
stał wykonany i pełna kontrola powta- 
rzalności wyników nie zmienia w tym 
względzie niczego Po drugie ważne 
są koszty. Zbieranie wielu wyników 
kosztuje dużo pracy i pieniędzy. Ta- 
kie eksperymenty pozostają - i pozo- 
staną nadal - w orbicie zainteresowań 
uczelni i instytutów Okazuje się, że 
prostszymi metodami można osiągnąć 
podobny rezultat. Pewne procedury 
zabezpieczające i dobór uczestników 
testu dają niezłe wyniki przy rozsąd- 
nych nakładach pracy 

Dezorientacja może prowadzić do 
zawierzenia pomiarom. Odradzam jed- 
nak tę drogę, choć nie kwestionuję zna- 
czenia pomiarów samych w sobie. Zdo- 
bycie wiedzy technicznej niezbędnej do 
kompetentnej oceny danych pomiaro- 
wych jest chyba trudniejsze niż zapo- 
znanie się z metodami pracy i podej- 
ściem do zagadnienia kilku recenzen- 
tów. Poza tym, oprócz jednego z 
amerykańskich miesięczników, właści- 
wie żadne pismo nie przeprowadza szer- 
szych badań pomiarowych. Kompletny 
test pomiarowy zajmuje co najmniej 
kilka stron. 

Jaka jest więc odpowiedź na posta- 
wione pytanie: co dalej? Jest ona bar- 
dzo prosta: 


BĄDŹCIE SAMODZIELNI! 


Jak mi się wydaje. istota problemu 
jest następująca Wiele osób nie mo- 
że, lub raczej nie chce, wziąć na siebie 
trudu związanego z wyborem sprzętu. 
Jest to całkiem zrozumiałe. Szeroka 
oferta towarów dostępnych na rynku, 
brak technicznej wiedzy i brak ochoty 


do długotrwałych poszukiwań są wy- 
starczającymi powodami aby odsuwać 
od siebie problem znalezienia optymal- 
nego wariantu. Rozwiązania dylematu 
poszukujemy więc w prasie. 

Trzeba się jednak przełamać i 
uświadomić sobie jeden fakt: NIKT 
NIE DOKONA WYBORU ZA WAS. 
Recenzent, bardziej doświadczony ko- 
lega czy ekspedient może pomóc, mo- 
że nawet odegrać rolę nauczyciela czy 
przewodnika i otworzyć oczy na zu- 
pełnie nowe, wcześniej nieznane zjawi- 
ska. Bardziej zaawansowanym audiofi- 
lom każde z tych źródeł może dostar- 
czać bieżącej informacji, ale nie mo- 
że wyręczyć w chwili wyboru. Mimo 
to kolejne pokolenia klientów z uporem 
zrzucają ze swoich barków to, co przy 
odpowiednim podejściu może przecież 
być elermentem zabawy. Spróbujmy 
spojrzeć na słuchanie muzyki tak jak na 
Jazdę na nartach czy taniec. Nie trzeba 
być mistrzem aby czerpać przyjemność 
z wykonywania tych czynności. Samo 
tylko poznawanie nowych tajników jest 
już wystarczająco pociągające. 

Nie brak ludzi, którzy gotowi są 
sprzedawać złudzenia. Poradzą Pań- 
stwu określony sposób postępowania i 
zaproponują gotowe „najlepsze  roz- 
wiązanie. Nawet jeśli klienci wierzą, 
że ktoś sprzedał im wynik swej pracy 
i uwolnił od obowiązku wyboru, wcale 
tak nie jest. Nie ma przecież nic szcze- 
gólnie cennego we wzorcu do bezmy- 
ślego skopiowania tam, gdzie liczą się 
indywidualne preferencje 

Każda recenzja zawiera w sobie ele- 
ment oceny i nie jest tylko wyraże- 
niem subiektywnej opinii. Ale ocena, 
nawet przy pełnym obiektywiźmie, jest 
uzależniona od zastosowanej metody i 
od przyjętych kryteriów. Macie Pań- 
stwo prawo się z nią nie zgadzać. mo- 
żecie też stwierdzić, że w innych warun- 
kach zmieni się sposób funkcjonowa- 
nia sprzętu i konieczna będzie zmiana 
cenzurki. Nie ma w tym żadnej ma- 
gii. Wystarczy tylko wziąć jeden ze- 
staw sprzętu i przesłuchać go w kilku 
pokojach a zorientujecie się Państwo o 
co mi chodzi 

Nie jesteśmy w stanie przesłuchać 
za Państwa wszyskich magnetofonów, 
ani sprawdzić różnych wariantów usta- 
wienia kolumn w Waszych mieszka- 
niach. Możemy pomóc we wstępnej se- 
lekcji modeli na rynku. Możemy wyja- 
śnić podstawowe prawidła i zagadnie- 
nia techniczne abyście nie błądzili po 
omacku w swoich poszukiwaniach co- 
raz lepszego dźwięku i nie odkrywali 
zasad sprawdzonych przez innych 


Grzegorz Świniarski 


Marzec — Kwiecień 1992 27 


1 


Bose 101 

Bose 301 

Bose 305 

Bose 401 

Bose 601 

Bose 901VI 

Bose Acoustimass-3 
Bose Acoustimass-5 
Bose ML-1 

Bose ML-2 

Bose ML-3 

Bose ML-4 

Bose ML-5 

Bose IA-1000XL 
Bose 1A-2000XL 
Bose IA-3000XL 
Bose [A-4000XL 


B£W V201 
B£W V202 
B£W V203 
B£W V204 
B£W DM310 
B£«W DM320 
B£W DM620 
B£<£W DM630 
B£W DM640 


Celestion 3 
Celestion 5 
Celestion 7 
Celestion 9 
Celestion 11 
Celestion DL4 II 
Celestion DL6 II 
Celestion DLS II 
Celestion DL12 II 
Celestion 100 
Celestion SL6 Si 
Celestion SL12 Si 
Celestion SL600 Si 
Celestion 700 SE 
Celestion System 6000 
Celestion 3000 
Celestion 5000 
Celestion 7000 


Cervin Vega CM8 
Cervin Vega CM12 


Denon SC-300 


Elac EL 50 

Elac EL 55 II 

Elac EL 60 

Elac EL 80 II 

Elac EL 100 

Elac EL 110 II 
Elac EL 130 II 
Elac EL 140 

Elac EL 150 

Elac EL 160 II 
Elac ELM 408 
Elac ELB 510(Sub) 
Elac ELR 904(Sat) 
Elac ELR 9050 
Elac ELR 906 

Elac ELR 908 

Elac ELR 54 

Elac ELR 55 
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2 3 
$305 15X23X13 
3575 27X43X24 
4801 27X43X24 
34905 76X31X31 

31.525 76x31Xx32 

33.176 32x53X33 
3781 xx 

$1 051 16x8X12 
$190 36X 20x18 
3290 41x23X18 
4385 48X25X18 
3425 53X28X30 
3565 61x33X20 
$220 29x19X17 
$305 36x23X18 
4340 46x29Xx23 
5425 56X32X29 


2.870 36X21X19 
4.171 50x 24x22 
5.696 66 x 24x22 
6.906 80x 24x28 
5.651 48X26X22 
7.759 66 x 26x28 
8.477 74X24X30 
11.392 85X24X41 
16.729 97X24X41 


4.600 31X18X21 
5.600 35Xx21X25 
7.700 45X25X31 
8.300 50x21X25 
9.400 57x25X31 
5.400 38X21X22 
6.700 45xX25X26 
8 300 50x28X26 
14.400 82x28X29 
16.700 43X21X26 
13.800 38X20Xx27 
23.300 53X20Xx29 
33 400 37x20X24 
54.400 38X20X24 
57.000 46Xx38X54 
25.400 65Xx33x30 
29.800 65xX33X30 
42.000 120x34X35 


4.076 51x28X25 
8.616 57x37X35 
3.790 32X23X22 
DM435 38X20X25 
DM451 45x28Xx22 
DM704 44x22X29 
DM935 60x 23x29 


DM1.287 75X24X29 
DM1.397 80x 24x29 
DM1.925 85X25X30 
DM2.398 95x26X30 
DM2.695 105x 27x30 
DM3.520 124x29X32 
DM2.090 34x22X19 
DM1.320 85x28X30 


DM858 26x19X17 
DM924 26x19X17 
DM1.056 33X23X21 
DM1.254 41X26Xx26 
DM396 38X25X22 
DM473 45x28X22 
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| | PRZEWODNIK 


| ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY PRODUCENTÓW I DYSTRYBUTORÓW SPRZĘTU. 
PROSIMY O NADSYŁANIE INFORMACJI O AKTUALNEJ OFERCIE, A TAKŻE O KORYGOWANIE 
ZAISTNIAŁYCH BŁĘDÓW. 


Jeśli nie zaznaczono inaczej ceny podano w tysiącach złotych. Ceny egzemplarzy oznaczonych gwiazdką (*) 
podane są bez cła i podatku 


1-Marka i model (S-subwoofer, A-aktywne); 2-Cena za parę w tysiącach złotych; 3-Wymiary w cm. (wysokość, szerokość, głębokość); 4- 
Impedancja znamionowa; 5-Moc, jedna liczba - moc nominalna, dwie liczby - zalecana moc wzmacniacza; 6-Typ obudowy (OZ-obudowa 
zamknięta, BR-bas refleks, TL-linia transmisyjna i.t.d.), 7-llość i średnice głośników; 8-Częstotliwości zwrotnicy 


112 
200/2x76 
200/2x76 
2x165/2x51 
2x200/4x76 
9x114 


150/50 
130/80 
130/80 
150/80 
150/100/80 
125/50 
150/75 
200/75 
250/75 
165/25 
180/19 
2x180/19 
2x180/19 
200/26 
2x200/26 
(200)200/26 
2x200/26 
2x200/160/26 


130/25 
150/25 
25/200 
150/110/25 
200/110/25 
165/25 
200/25 
200/25 
2x200/25 
165/32 
165/32 
2x165/32 
165/32 
165/32 
2x250 
200/wstęga 
200/wstęga 
2x200/wstęga 


200/25 
250/150/25 
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165/60 


165/25 
2x165/25 
2x165/25/19 
2x165/25 
2x200/25 
2x175/37/19 
2x175/175/25 
3x200/105/25 
150/25 
2x200 
125/25 
125/25 
150/25 
200/25 
165/90/50 
200/100/50 


900 
300/900 


5 


50/3.2 
5/(2) 
.5/(2.1) 
00/(750)/3.7 
.5/(400/1.6/2) 
400/2.7/(450) 
2.4 


9 

3 
0 

5 


3 
2 
2 
950/ 
2.5/ 
2 
8 

2 
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Elac ELR 65 

Elac ELR 75 

Elac ELR 115 
Elac ELS 135 
Elac EL 91 

Elac EL 121 

Elac EL 141 

Elac ELX 8060 
Elac ELX 8080 
Elac Quadriga Bass 
Elac Quadriga Sat 
Elac 213-411 

Elac 411 Plus 
Fisher STE-555 


Infinity Reference 10 
Infinity Reference 30 
Infinity Reference 40 
Infinity Reference 50 
Infinity Reference 60 
Infinity SM 62 

Infinity SM 82 

Infinity SM 102 
Infinity SM 112 
Infinity SM 122 
Infinity SM 152 
Infinity 6Kappa 
Infinity 7Kappa 

Infinity SKappa 

Infinity 9Kappa 

Infinity Renaissance 80 
Infinity Renaissance 90 


LQAL1 
1.Q Mini Lady 
1.Q Lady 120 


Jamo Cornet 40 
Jamo Cornet 70 
Jamo Art 

Jamo Magic 10 

Jamo S10 

Jamo S10Sub(S) 
Jamo Concert V 


JM Lab Laureate 
JM Lab Symbol I 
JM Lab Symbol II 
JM Lab Micron 


JM Lab DB 09 Polyglass 
JM Lab DB 19 Polyglass 
JM Lab DB 29 Polyglass 


JM Lab Profil 7 


KEF C15 

KEF C45 

KEF C75 

KEF C200SW(S) 
KEF 102/2 


Kenwood LSK-333 
Kenwood LSK-535 
Kenwood JL-799 


Klipsch kgl 
Klipsch kg3 
Klipsch kg4.2 
Klipsch kg5.2 
Klipsch heresy Il 
Klipsch quartet 
Klipsch forte II 
Klipsch chorus II 
Klipsch la scala 
Klipsch the belle 
Klipschorn 


Marantz LS153 
Marantz LD60DMS 


NAD 8225 
NAD 8100 


MAGAZYN HI-FI 


DM864 50x27X29 
DM1.100 60x28X29 
DM1.287 85x25X30 
DM1.870 90x30x27 

— 73X20X24 
DM1.650 90x21X24 


DM2.508 107 x 24x30 


— 44x22X23 
DM616 56x23X23 
razem 25x25X26 
DM1177 25x13X17 


DM4.950 100x25x 32 


DM2.915 23X22X22 
51.980 78X42X52 


3.000 36X23X23 
5.000 83X27x25 
5.800 55x27X25 
7.700 84x27x25 
10.000 97x27X35 
2.400 — 
3.900 46x29Xx27 
4.600 53X31X31 
7.200 76x34Xx32 
8.600 90x38X32 


10.700 102x45x 32 


13.100 64x 38x27 
16.300 94x43X30 


25.500 121x52X20 
34.500 151x55X20 


26.000 80x33X23 


36.000 110x33X 29 


2.800 34x24X17 
3.600 40x22x24 
4.200 79Xx22X18 
4.750 50x29x27 
6.200 88x25X22 
6.250 85x 23x25 
6.700 89x25X21 
7.800 83x22X26 


9.500 103x27x30 


11.450 84X19Xx22 
2.400 31x22X19 
4.000 77x27X27 
3.760 40x35x9 
3.280 47X28x22 
3.500 20x14x8 
2.500 20x34X48 

10.500 80x25x27 


3.400 35X23x23 
3.600 35x21X23 
4.500 43X23X25 
5.800 30x 20x20 
5.390 45x25Xx28 
6.500 53x29Xx32 
7.980 63x29Xx29 
15.000 98x23X24 


3.000 26X18X25 „ 


5.200 47X28X25 
8.300 72X25X26 
2.450 — 

11.800 50x22x26 


1.690 55x31x22 
2.750 64 x 36x25 
4.390 92x37x25 


$490 33X24X 24 
$754 62x33Xx27 
3950 78X34X30 
$1.112 85X38X32 
$1.254 — 
$1.368 — 
$1.722 90x42X31 
$2.352 99x 47x39 
$2.564 90x60x62 
$3.724 


$4.244 132X79Xx72 


1.180 — 
4.590 42X27X27 


5.400 34X20X18 
10.400 73X20X25 


OOABZEAAM00O0O0W0OWNINOG| X LA.RARDARARARRRLLAL 


BR 
BR 
BR 
[074 
BR 
BR 
BR 
BR 
BR 
BR 
BR 
BR 


2x165/25 
2x165/25/19 
2x165/25 
2x200/37/19 
165/25 
2x150/25 


165/25 
2x165/25 
165 

125/25 
2x200/37/4u 
4u 
320/50/25 


152/19 

203/25 

203/127/25 
203/127/Emit 
2x203/127/Emit 
203/25 

254/25 

254/114/25 
305/114/25 
381/2x114/25 
254/76/Emit 
305/76/Emit 
305/127/76/Emit 
2x305/127/76/2xEmit/Semit 
200/Emim/Semit 
250/150/Emim/Semit 


PAKINJAE YA 


127/25 
205/84/25 
102/50 


167/167/25 


LIE lkljel 


200/110/50 
250/130/25 
300/130/50 


130/19 


200/25/19 


172/25 
172/25 


sry 


2.8 
900/3.5 


„5 
750/87 


2.5/(2.2) 


2.2 
800/4/(750) 


300/4 
4.5 

3 
400/3.5 
300/4 
250/4 


80/800/4.5 
80/800/4.5 
500/4.5 
150/550/4.5 
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| Pioneer CS-557 
Pioneer CS-777 
Pioneer CS-997 
Pioneer Prologue S-55 
Pioneer Prologue S-77 
Pioneer Prologue S-110 
Pioneer Prologue S-330 
Pioneer S-Z74 
Pioneer S-Z470 
Pioneer S-P410 
Pioneer S-P510 
Pioneer S-P710 


Quadral allsonic SM60 
Quadral allsonic SM90 
Quadral allsonic SM120 
Quadral alisonic SM150 
Quadral allsonic $SL170 
Quadral allsonic SL202 
Quadral quintas 105 
Quadral quintas 135 
Quadral quintas 165 
Quadral quintas 215 
Quadral all-craft 110 
Quadral all-craft 210 
Quadral all-craft 310 
Quadral all-craft 410 
Quadral Ipso 

Quadral Rondo 
Quadral Largo 

Quadral Orkus(S) 
Quadral Altan 

Quadral Tribun 
Quadral Shogun 
Quadral Amun 
Quadral Korun 
Quadral Wotan 
Quadral Dauphin 
Quadral Merin 

Quadral Odin 

Quadral Platin 
Quadral Rubin 

Quadral Montan 
Quadral Vulkan 
Quadral Titan 


Revox Piccolo* 

Revox Piccolo Bass(S)* 
Revox Studio 4 Mk2* 
Revox MK X* 

Revox Power Cube(SA)* 
Revox Forum B* 
Revox Atrium B Mk3* 
Revox Emporium B* 
Revox Symbol B Mk3* 
Revox Agora B(A)* 
Technics SB-C450 
Tonsil ZgC-30-8-522 
Tonsil ZgC-60-8-42 
Tonsil ZgP-30-8-49 
Tonsil ZgP-30-8-47 
Tonsil ZgB-50-8-196 
Tonsil ZgB-50-8-54 
Tonsil ZgB-55-8-54 
Tonsil ZgB-80-8-54 
Tonsil ZgP-25-8-69 
Tonsil ZgB-50-8-96 
Tonsil ZgC-60-8-70 
Tonsil Alton 70 

Tonsil Alton 80 

Tonsil Alton 110 
Tonsil Mildton 90 
Tonsil Mildton 110 
Tonsil Mildton 150 
Tonsil Scherzo 120 
Tonsil Scherzo 160 
Tonsil Scherzo 200 
Tonsil Barcarola 120 
Tonsil Barcarola 160 
Tonsil Barcarola 200 
Tonsil New Alton 150 
Tonsil New Alton 170 
Tonsil New Alton 200 
Tonsil New Mildton 80 


30 Luty 1992 


2.320 
3.040 
4.340 
5.600 
6.960 
12.620 
17.100 
2.020 
3.340 
1.920 
2.380 
2.780 


1.390 
1.990 
2.390 
3.380 
5.490 
7.590 
3.690 
4.490 
5.590 
7.190 
2.390 
2.790 
3.490 
4.990 
3.790 
4.690 
6.190 
11.890 
6 790 
8.690 
9.990 
11.590 
13.790 
15.490 
2.990 
3.790 
4.590 
5 490 
6.390 
22.690 
32.590 
58.990 


DM327 
DM392 
DM673 
DM888 
DM1.365 
DM1.458 
DM2.020 
DM2.094 
DM3.218 
DM4.743 


4.290 


54x27X23 
62x31X24 
70X34X27 
47x22X28 
56x23X28 
90x26X34 
96X27X38 
44x24X20 
57xX25X24 
31X17X21 
40x20X21 
40x20X21 


24X17X15 
31X21X19 
38X26X22 
46X31X25 
76x26x26 
82X28X28 
45x22x23 
53X26X26 
80x26X26 
87X27X31 
47X23X23 
51X26X24 
67x 26x26 
85xX 26x26 
26X17X19 
32X21X24 
36X24X25 
52X28X28 
58X30X31 
83X30X31 
90xX30x32 
98X30X34 
105X31X35 
39x22x29 
46x 22x29 
74X22x29 
80x22X29 
90x22x29 
116x35X 40 
130X38X 46 
153X50X60 


22X14X15 
39X36X37 
82x27x30 
39x36X37 
48X29X33 
99x31X37 
90x28Xx32 
116Xx34X 45 
100x33X 40 


51x30x26 


24Xx15X14 

30X18X15 

40x22x20 
44X25X21 

50x26x20 
38X26X22 
44x26X20 
48X30Xx26 
48X20Xx18 
50x26x19 
81x30x28 
59Xx35X26 
65Xx36x32 
71X40x32 
59x35X26 
65x36x32 
71X40x32 
68x26x23 
85x31X31 
98X35X31 
68x26X23 
85Xx31X31 
98X35X31 
59x33x25 
65x33X31 
71X40X31 
46x26x23 


200/77/66 
200/77/66 
200/77/66 
2x120/25 
2x140/25 
2x160/25 
2x180/25 
160/66/52 


— 


PNNNNPNA 
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LIES 


130/25 
150/19 
180/19 
220/19 
220/110/19 
220/110/19 
220/132/19 
2x220/110/19 
2x220/132/19 
170/25 
170/110/25 
170/110/25 
2x170/25 
2x170/110/25 150/800/2.8 
260/220/110/19 150/500/3.5 
260/132/wstęga 

320/132/wstęga 

122/18 

260 


KESN 
m ut u1 


8 
8 
8 
8 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
8 
4 
4 


200/37/19 
315 
200/100/25 
235/115/25 
200/100/25 
260/122/25 
2x220/122/25 


200/45/25 


2x160/100/25 
2x200/160/25 
2x250/180/25 
2x160/100/25 
2x200/160/25 
2x250/180/25 
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BR 
BR 
BR 


Tonsil New Mildton 150 = 
Tonsil New Mildton 170 = 
Tonsil Newmildton 200 2.600 


59x33X25 
65x33X31 
71X40x31 


Tonsil Altus 110 
Tonsil Altus 140 
Tonsil Classic 150 
Tonsil ZgB-100-8-40 


Yamaha NSG3 
Yamaha NSG90 
Yamaha NSG120 


2.000 
2.700 
3.900 


2.800 . 
6.000 
10.200 


8 

8 

8 
65x33Xx32 8 
71x40X32 8 
75X38X31 8 
96Xx27X31 8 
4 

4 


28X18X19 
34X23X24 
89x23X24 4 


BR 
BR— 
BR 


BR 
BR 
BR 


125/30 
170/25 
2x170/25 


WZMACNIACZE 


1 - Marka i model; 2 — Cena; 3 — Wymiary (szerokość, wysokość, głębokość); 4 — Rodzaj wzmacniacza (wzmacniacz mocy, przedwzmacniacz, 
wzmacniacz zintegrowany); 5 — Klasa końcówki mocy (A, AB, itd.); 6 — Moc (W/02); 7 — Zalecana impedancja kolumn; 8 — Wejścia (L-liniowe, 


np. CD, tuner, C-cyfrowe, V-video, M-magnetofonowe); 9 — Regulacja barwy (niskie, wysokie, średnie, kontur, korektor graficzny) 


1 


Akai AM-35 
Akai AM-37 
Akai AM-47 
Akai AM-55 
Akai AM-57 
Akai AM-65 
Akai AM-67 
Akai AM-75 
Akai AM-95 


Denon PMA-280 
Denon PMA-360 
Denon PMA-560 
Denon PMA-860 
Denon PMA-1060 
Denon PMA-1560 
Denon PRA-1500 
Denon PRA-2000RG 
Denon DAP-2500A 
Denon POA-2400 
Denon POA-3000RG 
Denon POA-4400A 
Denon POA-6600A 


2 


3.500 
3.600 
4.200 
4.500 
5.200 
5.990 
6.500 
8.990 
8.000 


3.590 
4.090 
4.850 
5.790 
8.190 
12.690 
7.990 
41.590 
13.690 
13.190 
61.490 
7.900 
13.500 


3 


425X 156x370 
425X177x401 
425x177 x401 
425X 156x370 
425X177X401 
425X159x 370 
425x177 x401 
461x 178x438 
461x 178x438 


435X120x 280 
434x 120x297 
434x140 x 353 
434 X 160 x 397 
434 X 160 x 398 
434 X 185x438 
434 X120Xx 298 
434 x 136 X 386 
434 x187 x 429 
310x192 x420 
310x 207 X 456 


6 


110/4 
100/4 
130/4 
150/4 
180/4 
180/4 
220/4 
200/4 
230/4 


8 


MM,3M,4L 
MM,3M,3L 
MM,3M,3L 
MM,3M,3L,2C 
MM.3M,3L 
MM,3M,3L,2C 
MM,3M,3L.,3C 
MM,3M,3L,4C 
MM,MC,3M,3L,4C 


45/8 
60/8 
70/8 
80/8 
105/8 
150/8 


MM,3L.2M, 

MM/MC,3L,2M 
MM/MC,3L,2M 
MM/MC,3L,2M 
MM/MC,3L,2M 
MM/MC,3L,2M 
MM/MC.3L,3M 


200/8 


160/8 
260/8 


Diora WS-442 
Diora WS-4422 


863 
900 


440x90x 260 
440x90x 260 


Fonica PW-3015 
Fonica PW-9013 
Fonica PW-9014 
Fonica PW-3017 
Fonica WS-701 
Fonica WS-702 


650 
950 
1.333 
820 
3.400 
3.950 


350 x 60 x 200 
440x62x 280 
440x62x 280 
350 x 60 x 200 


Kenwood KA-1030 
Kenwood KA-3020 
Kenwood KA-4020 
Kenwood KA-4040R 
Kenwood KA-5020 
Kenwood KA-5040R 
Kenwood KA-7020 
Kenwood KA-59 
Kenwood KA-89 
Kenwood KC-209 
Kenwood KM-209 


Marantz PM-30 
Marantz PM-40 
Marantz PM-30SE 
Marantz PM-52 
Marantz PM-40SE 
Marantz PM-52 Gold 
Marantz PM-72 
Marantz PM-80 
Marantz SC-80 
Marantz SM-80 
Marantz PM-75 
Marantz SC-80 Gold 
Marantz SM-80 Gold 
Marantz PM-75 Gold 


Marantz AV-95M Gold 
Marantz AV-95C Gold 


Marantz PM-95 Gold 


NAD 3225PE 
NAD 3240PE 
NAD 1000 
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2.500 

3.200 

4.000 

4.800 

5.300 

6.140 

7.570 

1.690 

2.990 
KC209+KM209 
razem 6.790 


3.190 
3.990 
4.490 
5.090 
5.490 
6.190 
7.390 
8.590 
8.690 
9.990 
10.590 
10.490 
11.190 
12.590 
16.990 
34.990 
44.990 


3.900 
5.700 
4.700 


440x137x28 

440x138 X 349 
440x138 X 349 
440x137 x345 
440x 148x396 
440x147 x403 
440x163 x 398 
440x133X275 
440x133X275 
440x89X 276 

440x133 x269 


420X118x280 
420X 118x280 
420X 138:x 280 
420x152 X 334 
420x138x280 
454x152 X 334 
420x152 x334 
420X152x334 
420x106 x 334 
420X152X 334 
420X152X334 
454 x 106 x 334 
454 X 152X 334 
454 X 152 X 334 
454X 170x339 
454 X170x 339 


420X91Xx270 
420X 108x380 
435 X81X 263 


35/8 
35/8 
20/8 
35/8 
35/8 
15/8 
150/8 
200/8 
65/8 
50/8 
75/8 
70/8 
95/8 
95/8 
115/8 
55/8 
100/8 


150/8 
45/8 
55/8 
40/8 
70/8 
50/8 
70/8 
100/8 
100/8 
100/8 
100/8 
100/8 
100/8 
6x50/8 


220/4 


25/8 
40/8 


MM/MC,4L,2M,3C 


MM,2L,2M 
MM,2L,2M 


MM.2L,M 
MM.2L.2M 
MM,2L.2M 
MM,2L,M 


MM,2M,2L 
MM,2M,3L 
MM/MC,2M,3L 
MM /MC.2M,3L 
MM/MC,3M,3L 
MM/MC,3M,3L 
MM/MC.3M,3L 
MM,2L,2M 
MM,3L.2M 
MM,4L,2M 

L 


MM,2L,2M 

MM/MC,2L,2M 
MM,2M,2L 

MM/MC.2M,4L 
MM/MC.2M,3L 
MM/MC,2M,4L 
MM/MC.2M,4L 
MM/MC,3M,4L 
MM/MC.2M,4L 


MM/MC.2M,2L,2C 
MM/MC.2M,4L 


MM/MC,2M,2L,2C 


2M.2L.3V,3C 


MM.2L.M 
MM,2L.2M 


o 
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ZA|ZZ 
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ZX 
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NAD 1600 
NAD 2100 
NAD 2400 


Pioneer A-119 
Pioneer A-229 
Pioneer A-339 
Pioneer A-449 
Pioneer A-450R 
Pioneer A-550R 
Pioneer A-676 
Pioneer A-777 
Pioneer A-878 
Pioneer VSA-540 
Pioneer VSA-740 
Pioneer C-73 
Pioneer C-90a 
Pioneer C-7 
Pioneer M-73 
Pioneer M-90a 
Pioneer M-6 
Revox H5* 

Revox B150* 
Revox B250* 
Sony TA-F630ESD 


Technics SU-610 
Technics SU-810 
Technics SU-VX500 
Technics SU-VX600 
Technics SU-VX700 
Technics SU-VX800 
Technics SU-V660 
Technics SU-800 
Technics SU-V90D 
Technics SU-V900 


Yamaha AX-440 
Yamaha AX-540 
Yamaha AX-640 
Yamaha AX-730 
Yamaha AX-930 
Yamaha CX-630 
Yamaha CX-830 
Yamaha CX-1000 
Yamaha MX-630 
Yamaha MX-1000 


7.500 
7.600 


11.000 


PRZEWODNIK 


435 X 106 x 385 
435X127 X 385 


2.250 420Xx 103x282 
2.830 420X 103 x 282 
3.560 420X126x 352 
4.260 420X126x 352 
5.270 420x126 x352 
5.800 420x126x 352 
6.310 420x162 x 435 
9.560 420x162 x435 


13.190 420x172 X 469 


7.040 420x125 x331 


10.440 420X125x 331 


8.830 459x163X417 


11.720 457 X 133x404 
104.570 — 
13.040 459X 163x422 
15.560 457x163 x432 
63.980 = 
DM1.628 470x 104 x 366 
DM1.628 — 
DM2 467 = 


6.590 430X 150 x 390 


2.490 430X 125x320 
2.690 430X 125x320 
3.990 430X125X 316 
4.890 430x125 X 316 
5.590 430x 158x429 
6.790 430 X 158 x 429 
— 430x 158 x 370 
— 430 X 97 x 240 
7.560 430x183 x 397 
7.250 430X 183x436 


3.000 435X134X 332 
3.800 435X141 X 332 
4.000 435X131 X 332 
5.900 435X 165x418 
8 000 435x165 x418 
4.000 435 x 96x 301 

7.400 435 x 96 x 301 


14.000 435X 130 x 400 


5.800 435X170X419 


14.000 435X 165 x 425 


pw 
wm 
wm 


int 
int 
int 
int 
int 
int 
int 
int 
int 
int 
int 
pw 
pw 
pw 
wm 
wm 
wm 
int 
int 
int 
int 


int 
int 
int 
int 
int 
int 
int 
int 
int 
int 
int 
int 
int 
int 
int 
pw 
pw 
pw 
wm 
wm 


PI 


MM,2M,2L 
MM,2M,2L 
MM,2M,2L 
MM/MC,2M,2L 
MM,2L,2M 
MM/MC,2L,2M 
MM/MC,2M,4L 
MM/MC.3M,3L 
MM/MC,3M,3L 
MM,2L,2M,4V 
MM,2L,2M,5V 
MM/MC,7L,2M 
MM/MC,5L.,2M 


x ZARZ 


zzzzzzzzzzzzz 
ZZZZZZZZZZZZ 


MM.1M,3L 


MM/MC,3L,3M,2C 


MM.3L.1M 
MM.3L.2M 

MM/MC,3L,2M 
MM/MC,3L,2M 
MM/MC,3L,2M 
MM/MC,3L,2M 
MM/MC,3L,2M 
MM,2L,2T 

MM/MC,3L,2M 
MM/MC,2L,2M 


MM/MC,2M,3L 
MM/MC,2M,3L 
MM/MC,2M,3L 
MM/MC,3M,3L 
MM/MC,3M.3L 
MM/MC,4L,M 

MM/MC,5L,2M 
MM/MC.6L,3M 
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1 - Marka i model; 2 — Cena; 3 — Wymiary (szerokość, wysokość, głębokość); 4 — Typ (standardowy, auto reverse, dwukasetowy); 5 — Redukcja 


szumów, 6 — Kalibracja; 7 — wejście mikrofonowe; 8 — Konstrukcja (ilość głowic, wałków, silników) 


1 


Akai GX-W45 
Akai GX-R35 
Akai GX-32 
Akai DX-57 
Akai GX-65 
Akai GX-67 
Akai GX-75 
Akai GX-95 


Denon DRM-400 
Denon DRM-500 
Denon DRM-510 
Denon DRM-610 
Denon DRM-600 
Denon DRM-650 
Denon DRM-710 
Denon DRM-750A 
Denon DRM-800A 
Denon DRR-680 
Denon DRW-650 
Denon DRW-750A 
Denon DRW-830 
Denon DRW-850 
Diora MDS456 
Diora MDS446 
Diora MDS454 
Diora MDS440 
Fisher CR-9040 
Fisher CR-W9060 
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3 


425x137 x353 
425x137 X 353 
425X112X352 
425X135X351 
425x137 X 353 
425X135X 351 
425X 154 x 350 
460 x 154 x 350 


434X125X275 
434X125X275 
434 X 124x275 


434 X 125x275 


434X124X275 


434X 135x303 
434X125X275 
434 X 124 X275 
434X125X 275 
434X125X275 
434 X 134x320 


350X 110x260 
440x112x 260 
350x 110x260 
440 x90x 260 


440x 140 x 290 
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brak 

ręczna 
ręczna 
ręczna 
ręczna 
ręczna 
ręczna 
ręczna 


ręczna 
ręczna 
ręczna 


ręczna 


ręczna 
ręczna 
ręczna 
ręczna 
ręczna 
ręczna 
ręczna 
brak 
brak 
brak 
brak 


8 


2+2g,2+2s 
2g.2s 


2+1g,1+1w,2+2s 
2+1g.1+1w,2+2s 
2+1g.1+1w.2+2s 
2+2g,1+1w,2+2s 


MAGAZYN HI-FI 


PRZEWODNIK 


Fisher CR-9030 4.500 440x 134x272 AR 
Fisher CR 9070 5.750 440 x 134x272 std 
Fisher CR-WZ1 7.590 = 2k,AR 
Kenwood KX-W2030 3.450 440x137 x 269 2k 
Kenwood KX- 'wW6030 4.150 440x137 x 269 
Kenwood KX-W8030 5.560 440x137 x 269 
Kenwood KX-3030 3.450 440x127 x274 
Kenwood KX-5030 Ę 440x127x274 
Kenwood KX-5530 b 440x127 x274 
440x127 x 324 
440x127X31 
440x119 x 268 
440x127 X 264 
420x118 x290 
420x138 x 280 
420x138 x280 
420x138 x 280 
420x138 x 280 
420x138 x280 
420x138 x 280 
420x152 x334 
454x152 X 334 
420x122X270 ręczna 2g.2w 
420x122 x270 


ręczna 2g.2s 
435X 120x273 ręczna 2g.25 


420X 126x272 brak 2g.15 
420x126x272 auto 2g.15 
420x126Xx272 auto 2g.2s 
420x130x272 2g.25 
420x131 x323 3g.35 
420x 135 x 370 3g.2w,35 
420x135 x370 3g.2w,35 
420x135 x370 3g.2w,35 
457x136 X 370 3g.2w,35 
420x125X 265 1+2g.1-+15 
; 420x128 x 268 1-+2g.2-+ 28 
Pioneer CT-W650R 420x128 x268 1+2g.2+2s 
Pioneer CT-W850R 420x135 x319 1+2g.,2+2s 
Pioneer CT-W950R 420x135x319 24+2g.,2+25 
Pioneer CT-M66R 420x136x 372 2g.4s 
Pioneer CT-P410WR 260x117 x 287 1+2g.1415 


DM1.842 470.162 x 366 3g.2w,35 
DM2.671 — = 
DM2.915 — 

Tascam 112 10.951 482x 133x297 

Tascam 112R 14.924 479x118x 290 

Tascam 122MK 18.970 482 x 133X 297 


RS-TR165 2.990 430 x 136 x 290 

RS-TR265 3.290 430x136 x 290 
Technics RS-TR555 4.290 430x136 x 290 
Technics RS-B765 4.490 430 x 136 x 290 
Technics RS-B965 5.990 430x136 x 290 
Technics RS-BX404 3.290 430x125 x 290 
Technics RS-BX606 4.490 430x125 X 300%; 
Technics RS-BX707 5.290 430x135 X 300 


Yamaha KX-250 2.900 435X112X 2734 

Yamaha KXW-232 3.200 435X117xX268> 
KX-330 3.300 435X117X2734 
KXW-332 3.900 435X117X268/.. 
KX-5340 3.950 435X117X275x' 
KX-R730 5.900 435Xx123X300 
KX-930 6.000 435X122X 275 
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brak 1+2g,1+1w,1+1s5 
brak 2+2g.1+1w,1+15 
auto 2+2g,1+1w,2+2s 
brak 2g.1w,25 
auto 2g.1w,3s 
auto 2g.1w,25 
auto 3g.2w,35 
auto 3g.2w,35 
brak 2g.1s 
* auto 2g.,25 
ręczna 2g.1w 
ręczna 2g.1w 
brak 2+1g 
brak 2g.1w 
brak 2+1g 
ręczna 3g.1w,2s 
brak 242g 
ręczna 3g.2w,25 
ręczna 3g.2w,25 
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2g.35 

3g.35 

3g.35 
brak 1+2g.1+1s 
brak 1+2g.1+1s 
brak 2+2g,2-+28 
ręczna 3g.35 
ręczna 3g.2w,35 
ręczna 2g.1w,2s 
ręczna 3g.1w,2s 
ręczna 3g.1w,3s 
ręczna 
brak 
ręczna 
brak 
ręczna 
brak 
auto 
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1 - Marka i model; 2 — Cena; 3 — Wymiary (szerokość, wysokość, głębokość); 4 — Zakresy; 5 — Programator; 6 — Sposób strojenia 


1 3 4 5 


Akai AT-26 1 425X86x222 FM,S = 
Akai AT-52 c 425X85X335 FM,S — 
Akai AT-57 A 425X96 x335 — ręcznie, auto 
Akai AT-56 ż 425 x 96 x 335 FM,S — 
Akai AT-93 h 461 x80x 357 FM,S = 
Denon TU-260 i 434 X75X238 FM,S 20AM,20FM ręcznie, auto 
Denon TU-560 h 434 X73X 287 FM,S 30AM,30FM ręcznie, auto 
Denon TU-660 | 434 X 74X 287 FM.S 30 ręcznie, auto 


Fisher FM-9060 440x88X310 FM,D,S 40 ręcznie, auto 


Kenwood KT-1030L 440 X79X 264 FM,D,S 30 z 
Kenwood KT-2030L 440X79X264 FM,D,S 30 = 
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| Kenwood KT-5020L 440x98X318 
Kenwood KT-6040 440x97 X 331 
Kenwood KT-7020 440x98X 318 
Kenwood KT-89 440 X 74 x267 
Marantz ST-40 420x93X280 
Marantz ST-50 420x106x 334 
Marantz ST-50 Gold . 454 X 106 X 334 
NAD 4225 420x76x250 
NAD 4100 435X81 x263 
Pioneer F-229L 420x60x 250 „D, 12xFM,12xD,12xS ręcznie,auto 
Pioneer F-447L — = aż 
Pioneer F-449 420x86 x316 ,D; 12xFM,12xD,12xS ręcznie, auto 
Pioneer F-656L — — 
Pioneer F-676 420x86x 316 'D> 12xFM,12xD,12xS ręcznie, auto 
Pioneer F-550RDS 420x86X 316 k 36xFM/S ręcznie,auto 
Pioneer F-93 457x105 x 352 k 40xFM/S ręcznie,auto 


Revox B160* — 

Revox H6* 470x104 x 366 
Revox B260S* = 

Technics ST600L 430x53x220 
Technics ST-G470 430x69 x 288 
Technics ST-G570 430 x 69 x 298 
Yamaha TX-540 435X73X320 
Yamaha TX-930 435 x 76 x 320 
Yamaha TX-100 435 X 96 X 301 


SŁUCHAWKI 


1 - Marka i model: 2 — Cena, 3 -— Masa w gramach; 4 - Impedancja: 5 - Typ (nauszne, wokółuszne, douszne); 6 — Zasada pracy, 
7 — Przewód 


1 5 6 


Beyerdynamic DT-s20 Mkll wokółuszne dynamiczne prosty 
Beyerdynamic DT-330 Mkll wokółuszne dynamiczne prosty 
Beyerdynamic DT-220 wokółuszne dynamiczne prosty 
Beyerdynamic DT-880 wokółuszne dynamiczne prosty 
Beyerdynamic DT-990 wokółuszne dynamiczne prosty 
Beyerdynamic DT-880 ST wokołuszne dynamiczne prosty 
Beyerdynamic DT-990 Pro wokółuszne dynamiczne prosty 
Beyerdynamic IRS-690 — — bezprzewodowe 
Koss Light Switch nauszne — prosty 
Koss TD 20 douszne prosty 

Koss CR 6 nauszne prosty 
Koss TD 30 nauszne prosty 
Koss TD 60 nauszne prosty 
Koss CD 3 nauszne prosty 
Koss Porta Pro Jr nauszne prosty 


wokółuszne prosty 
nauszne prosty 
Koss MAC 7 nauszne prosty 
Koss TNT-88 — = 
Koss PRO4XL wokołuszne prosty 
Pioneer SE-12 nauszne 
Pioneer SE-15 nauszne 
Pioneer SE-15V nauszne 
Pioneer SE-2 wokółuszne 
Pioneer SE-22 nauszne 
Pioneer SE-32 nauszne 
Pioneer SE-4 wokółuszne 
Pioneer SE-5 nauszne 
Pioneer SE-52 nauszne 
Pioneer SE-72 nauszne 
Pioneer SE-A4 wokółuszne dynamiczne 
Pioneer SE-A6 wokółuszne = 
Pioneer SE-A60 wokółuszne = = 
Pioneer SE-A80 wokoółuszne = = 
Pioneer SE-C5P/Y ć nauszne = Ea 
Pioneer SE-450 — = = 
Revox Synergy* wokółuszne dynamiczne spiralny 
Tonsil Sd103 dynamiczne prosty 
Tonsil Sd409 dynamiczne prosty 
Tonsil Sd101 dynamiczne prosty 
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Maria, która wygrywa w porównaniach 
1989/90: 15 razy testowane - 11 razy 


na pierwszym miejscu. 


gia e) 


Unikalność i różnorodność 


Miłośnicy muzyki mają różne wyobrażenia 
o właściwościach określających jakość 
idealnych kolumn. Jest to zgodne z 
prawdą. 


Jakość daje się zmierzyć obiektywnie, ale 
wrażenie dynamiki dźwięku pozostaje 
zastrzeżone dla indywidualnych  upo- 
dobań. 


Technologia _ wykonania _ wszystkich 
kolumn serii Phonologue wykorzystuje 


BLISKO 


IDEAŁU 


quacical + 


Phonologue> 


blisko  dwudziestoletnie doświadczenia 
naszej firmy. Liczne zwycięstwa w testach i 
dobre opinie tej rodziny produktów 
upoważniają nas do stwierdzenia, że w 
każdej klasie cenowej oferujemy Państwu 
to, co najlepsze. 


Przedłużona gwarancja. Komfort po- 
łączony z niezawodnością. 


Unikalność i różnorodność łączą się w 
naszej ofercie. 


Jeżeli chcecie Państwo dowiedzieć Się czegoś więcej, napiszcie do nas. 
Prześlemy Wam niezwłocznie materiały informacyjne. 


Kod/Miejscowość 


quadral GmbH 8 Co. KG. Am Herrenhauser Bahnhof 26-30 « W-3000 Hannover 21 - Teieton (0511) 7904-0  Tełetax (0511) 793528 
Telex 923974 all d, Osterreich: Akustik Technik - Eisgrubengassa 2/5 - A-2334 Vissendorf - Telefax (0222) 694005 
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